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GŁOS ROBOTNICZY Partia prowadzi nas 
' 

od zwycięstwa do zwycięstwa 
Pragniemy w jej szeregach jeszcze le~iej i1 wydajniej pracować ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 92 (2721) ROK IX LOD2, PIĄU:K, . 17 KWIETNIA 1953 ROKU CENA 15 GR. -oświadczają przodu,jący ludzie pracy 
Do odd:z:iałowych i podsta-' 

12 tys. robotnic i robotników 
zaciągnęło w lodzi . 

Delegacja „Ursusa" 
wręczyła towarzyszowi Bierutowi 
meldunek o wyprodukowaniu 

20-tysięcznego traktora 

wowych organizacji partyjnycb 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej codziennie zgła­
szają się z prośbą o prey jęcie 
w jej szeregi przoduj ący ro­
botnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca. 

Na terenie Lodzi zgłosiło si" 
..._w ostatnim miesiącu 1.245 o­
sób, i czego do dma 13 kwlet• 
nia br. już przyjęto na kandy­
datów PZPR 735 osób, w tym 
388 ZMP-owców I 266 kobiet. 

'WartY 1-Majowe Dnia 16 bm. Prezes Rady Ministrów, towarzysz Bolesław 
Bierut, przyjął delegację załogi Zakładów Mechanicrnych 
„Ursus". Delegacja wręczyła PrezesoWi Rady Ministrów mel­
dunek, w którym załoga donosi o wyprodukowaniu przez · te 
zakłady 20-tysięcznego traktora. 

. W Zakładzle „C" ZPB Im. 
Stalina w poczet kandydatów 
partii została przyjętą mię­

dzy innymi przodująca tkaczka 
Józefa Sass. która wykonuje 
160 pi;oc. normy. Sass prośbę o 
pr:z:yjęcie do partii motywuje: 
„Pragnę w szeregach naszej 
partii, która prowadzi nas od 
zwycięstwa do zwycięstwa, je­
szcze lepiej i wydajniej praco­
wać, tak jak uczy i wskazuje 
wódz naszego narodu - to­
warzysz Bolesław Bierut". 

NIEUSTANNIE NAPŁYWAJĄ MELDUNKI O TYM, ŻE CORAZ WIĘCEJ 
Prezes Rady Ministrów towarzysz Bolesław Bierut prze­

kazaJ załodze Zakładów Mechanicznych „Ursus" gorące po­
zdrowienia w związku z jej osiągnięc iami - wyprodukowa­
niem 20 tysięcy traktorów, które dziś pracują na polskiej 
wsi, l życzył jej nowych sukcesów w walce o rozwój pol­
skiego przemysłu traktorowego, o dalsze tysiące traktorów. 
które przyczynią się do umocnienia sojuszu · robotniczo­
chłopski.ego, przyśpieszą socjalistyczną przebudowę wsi. 

Maurice Thorez powrócił do Francji 

ROBOTNIC I ROBOTNIKÓW Z ŁÓDZKICH ZAKLADóW PRACY ZACIĄ­

GA WARTY PIERWSZOMAJOWE, PODEJMUJĄC RóW­

NOCZESNIE DODATKOWE ZOBOWIĄZANIA. WARTY 

Ukochany przywódca ludu frąncus~iego - Maurice 
Thorez powrócił po dłuższej kuracji do Paryża. 

29 ~rn. o~~ędzie się 

ogólnokraiowa 
k.onferencja 

NA ZDJĘCIU: Maurice Thorez tpośrodku) w to­
warzystwie swej żony Jeannette Vermeersch, Jac­

ques'a D~clos, Auguste Lecoeur i Ettenne Fajon. 

Spółdzielcy powiatu kutnowskiego po.fwi~o1111 zagad!litniom 
pokojowego rozwi411ni1 
problllllu niemieckiego • zakończyli siewy wiosenne 

WARSZAWA, 16. 4. 
W dniu 15 bm. wszystkie spółdzl•lnl1 produkcy)n•, pow. kul· 

rtowskl1q_o, w liczbie 27, zameldowały o ukończeniu •l•wu zbóż 
jarych. Obecnie spółdzielcy aadz'I z11mnlakl. Do dnia t 5 bm. w 
apółdzl•lnlach pow, kutnow&k1eqo zuadzono zl1mnlakl na 17,5 ha 
Sleml, 

W dnlu 16 bm. odbyło się w 
Warszawie pod przewodnic­
tw em prof, Stanisława Kul­
czyńskiego posiedzenie Pol­
skiego Komitetu dla Pokojo­
wego Rozwiązania Problemu 
Niemjeckiego. 

Równld spr1wnl1 przebloą•/'I siewy w ąospodarslwfch In· 
dywldualnych pow. kutnow1ki1qo, które ra1laty 1ua 1bot1 Jare 
"" BO .proc. oraz obsadziły ziemniaka.ml 176 ha ziemi. Oqółem 
"" p0wlecl1 kutnowskim 180 qromad calkowlc:I• zakonczyto •l•wy 
abó.t kłosowych, 

Zebranie poświęcone było o­
cenie dotychczasowego przebie­
gu walid o pokojowe rozwią­
zanie problemu niemieckiego -
w myśl uchwal konferencji 
berlińskiej z listopada ub. ro­
ku. 

Na cioto w k1mpanll 1lewn1) w wo). łód1klm wysun11t 111 
pow. łtczyckl, qdll• zakończono Jut c1tkow1e11 orki w10„nne, 
a s iew 1bó:t J1rych dobleqa końc•, Sukces t•n pow. ltczyckl nw· 
dzltcz• szeroko rozwlnltttmu wspótawodnlctwu mltdzy poszcze· 
111ólnyml ciromad•ml o przedterminowe zakollczenla kampanii 
1lewn•J. We współzawodnictwie tym udział b11q:• 90 proc:. qro­
mad. 

Komitet postanowił zwołać 

na dzień 29 bm. w Warszawie 
ogólnokrajową konferencję, 

poświęconą zagadnieniom po­
kojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. 

RóWł'lltt szybko posuw11 J11 111 prace zwl,zan• 1 •adzenlem 
ekopowyc". PrzoduJ11 "' tym zakrHI• powiaty brzul~11it, 16ćllkl 

I łowicki,' qdzl• obsadzono Jut Okopowymi od 2$ do 30 proc. " ' 
planowaneq0< arulu ziemi, 

Na W artach Pierwszomajowy~h 
• 

Maszyny ·Da pełne obroty 
O neriJaJ zailoga ZPB Im. Stallna Ja.ko 

pierwsza na terenie Łodzi rozpoczęła 
zacląganle Wart Pierwszomajowych. Na 
Wartach stanęlo ponad 3 tysiące robotnic 
I robotników, tkaczy I prządek, pomaga.­
czek, obciągaczy i majstrów. W ślad i'a. ni­
mi poszli pracownicy ZPB Im. Marcblew­
sklego, ZPB hn. l>:derżyń1klego, ZPB 
w Pabianicach, ZPB Im. Uarhama, ZPO 
Im. Fcrnalskiej, ZPJ im. Wróbłewsklero. 

W cluu dnia wczorajszego liczba ucze• 
ałnlczącycb w Wartach wzrosla czterokrot· 
nie. Zaciągając Warty Pierwszomajowe ro­
botnice I robotnicy postana"'iają jednoe1eś­
nJe wzmóc wydajność pracy, podnieść jej 
jakość, walczyć o jak najdalej Idące zmnlej. 
szenie zużycia surowca I materiałów po­
mocniczych, a przede wszystkim w pełni 
względnie a nadwyżka, areallzować zobo­
wiązania .podjęte przed kilku tygodniami 
dla uczczenia święta 1 Maja. Prządka Bro­
nisława Olczyk z Zakładu „B" ZPB Im. Sta­
lina wyprodukuje dodatkowo do konca mie­
siąca 5 k&' przędzy, tkacz Stanisław Kowal­
czyk z Zakładu „A", wysoko przekraczający 
swą bazę, przyrzeka dawać codziennie 
o I.ooo wątków więcej. Podniesie Jakość 
produkcji Tadeusz Sobczyński, ma.Jster 
li ZPB Im. Dzierżyńskiego. Zespoły WlśnJew­
sklej I Otwinowskiej li 'lPO Im. Fornalskiej 
uszyją codziennie o 5 sztuk odzieży więcej, 
Prządka Dolata, zatrudniona w przędza.lol 
odpadkowej Pa.blanicklch ZPB. ,wyprodu­
kuje doda.tkowo do końca kwietnia 39 kc 
przędzy. 

Na setkach krt'Slen I obrącznlak6w, w od­
działach przygotowawczych - wykwitły 
proporczyki oznaJmla.jące, że zatrudnieni 
tam pracownicy zaciągnęli Wa.rty Pierwszo­
majowe, że postanowili z Jeszcze większą 
niż dotychczas energią I .zapałem walczy6 
o pełne wykonanie zadań prl>dukcyjnych 
I zobowiązań, o nadrobienie zaległości po­
wstałych w pierwszej dekadzie kwietnia. 1: 

Szybciej obraca6 się będą wrzeciona, 
zwinne dłonie tkaczek szybciej będą wyła­
pywały błędy w tkaninach. - „Ma.szyny 
na pełne obroty, bezwzględnie usuną6 
wszystkie braki hamujące rytmiczny tC.k: 
produkcji l obniżające wyda.jność" - oto 
hasło tysięcy wlókniarey zaciągających 
Warty. - NJe zawiedziemy mówią 
tkaczki I prządki. - Musimy jeszcze lepszą 
opieką niż dotychcza.s otoczyć nasze zespo. 
ly I park maszyno.wy - stwierdzają ml!J• 
1trowle. i 

Zbliża się przecie! dzień święta klasy r«>­
botnlczej calego świata - 1 Maja. Wszyst­
kie robotnice, wszyscy robotnicy, wszyscy 
majstrowie, kierownicy, technicy, lntynle­
rowfe, wSzyscy, komu droga jest piękna 
przyszłość naszej Ludowej Ojc:zyzny, drccle 
Imię I wskazania naszego największego 
Przyjaciela - Wielkiego Stalina, wYkażll 
swój patriotyzm, swoją mlłośli do PolskJ 
Ludowej - aby w dniu radosnego święta 
'I pe.czuciem dobrze spełnionego obowiązku 
wziąć udział w potężnej manifestacji pier­
'll'szomajowej, manifestacji, która będzie 
przeglądem naszych sił, wou • budowl'nla 

lepszego Jutrri, będzie przeglądem sil wszy­
stkich narodów milującycb pokój I walczą­
cych o Jego zachowanie I utrwalenie. 

Przed przystąpieniem do za.ciągania Wart 
Pierwszomajowych we wszystkich zakła­
dach odbywają się rozszerzone egzekutywy 
organizacji pa.rtyjnycb z · udziałem aktywu 
1wiązkowego l tecbnicmego oraz młodzie­
żowego, czołowych przodownic, przodow­
ników pracy l racjonalizatorów. Na zebra­
niach tych szczegółowo analizuje się przed" 
wszystkim braki I osiągnięcia w realiZl;'cJI 
długookresowYch zobowiązań, omawia naj­
ważniejsze zada.ni& na na.Jbłiższe t1godnle, 
mówi się o środkach I meiodach, Jakie na­
leży zastosować, aby zapewnić rytmiczność 
produkcji, aby szybciej wzrastała wydaj­
nt<ió pracy 1 szybciej zostały odrobione za­
ległości l niedobory powstałe w pierwszej 
dekadzie kwietnia. Wnioski z tych zebrań, 
dobrze przemyślane przez załogi, przedy­
skutowane w grupach związkowych - to 
rękojmia dalszego, szybkiego wzrostu pro­
dukcji. 

Pomimo tero bowiem, :te wiele Jnż załóg 
przelamało napotykane trudności I obecnie 
z nadwyżkll realizuje swoje zadania, Jak na 
przykład Zakład „B" ZPB Im. Stalina, ZPB 
Im. Dzierżyńskiego, ZPB Im. Dubois, ZPB 
Im. Armil Ludowej, ŁZPW I ZPW Im. 
Gwardii Ludowej, to jednak jest jeszcze 
sporo załóg, które odstają. pozostają w ty­
le, których kierownictwa nie potrafiły do­
tychczas zapewnić wszystkim pracownikcm 
wła.śclwycb warunków, usprawnić · organi­
zację pracy. Do takich należą w pierwszym 
rzędzie ZPW Im. Barlickiego, ZPB Im. I Dy. 
wizji, WZPB im. I Maja, ZPB Im. Walteta. 
Jeb organizacje partyjne muszą w obecnym 
okresie rozwlną6 11czególnle szeroką I akty­
wną dzlała.lnośó wśród załóg, zwielokrotnić 
pracę uświadamiającą. szczegółowo, co­
dziennie kontrolować I analizować przebieg 
wykonania planów. Konieczna jest natych­
miastowa. zmiana stylu pracy dyrekcji I spo. 
reJ części personelu technicznego I majster. 
sklego. Trzeba zapewnić rytmiczną dosta­
"'ę surowców i półfabrykatów do ' każdego 
atanowis~a roboczego, przestrzegać właści­
wej konse'rwacji parku maszynowego, ąbaó 
o jak najszerszą wymianę I natychmiasto­
we zastosowanie najlepszych doświadczeń. 
lta(ly zakładowe muszą uaktywnić wszyst­
kie bez wyjątkn grupy związkowe. Każda 
robotnica i każdy robotnik muszą być śwla­
domJ stojących przed nimi zadań, muszą 
wiedzlecl jak przebiega. wykonywanie pla­
nów I podjętych przez nich zobowiązati, 

Zaciągane obecnie Warty Pierwszomajo­
we to okres szczytowego napięcia w zma.· 
ranlacb o zwycięskie wykonanie planu za 
kwleclefl. Maszyny na pełne obroty! Niko­
mu nie wolno staó na uboczu. Trzeba wy­
korzystali wszystkie siły, wszystkie rezerwy, 
jakimi dysponujemy. DodatkoWI!- produkcją, 
dalszym zwiększaniem wydajności musimy 
dać najserdeczniejszy dc·wód miłości Ludo­
wej Ojczyzny, nieugiętej woli budowania 
socjalizmu w naszym kraju, godnie uczcić 
zbliżające się święto 1 Maja, , 

~ ··---

1-MAJOWE ZACIĄGNĘŁO JUŻ PONAD 12 TYS. OSÓB. W zakładach tych zgłosili 
ostat io również prośbę o przy­
jęcie do partii: aktywiska Ligi. Wczoraj w ZPB IM. MAR- 1--------------------------------------

CHLEWSKIEGO około 3 ty-
sięcy pracowników przystąpiło 
do pełnienia Wart. Między in­
nymi przewijaczki Leśniak i 
Marcinkiewicz postanowiły 
każdego dnia przewijać '2 kg 
przędzy ponad plan. Cenne 
zobowiązania podjęły prządki 
z przędzalni średnioprzędnej, 
a wśród nich Jankowska, Ja­
kubczyk, Wallszewska i inne. 

W ZPB IM. HARNAJMA Już 
większość załogi przystąpiła 
do pełnienia Wart -na cześć 1 
Maja. 

Na Wartach w ZPB IM. 
DZ!ERŻY~SKIEGO stanęło 
755 osób. Załoga przyrzekła 
pogłębiać zobowiązania dłu­
gookresowe, podnosić jakość 
i ilość produkcji oraz walczyć 
o obniżkę kosztów własnych. 
Przeszło 1.000 osób pełni 

już Warty Pierwszomajowe 
w ZPO IM. FORNALSKIEJ. 
Między innymi zespoły bryga­
dzistek Otwinowskiej I Wlś­
nlewskleJ będą szyły codzien­
nie o !I sztuk ocjzleży więcej. 
Guzlczarka Antonina Garu­
slńska przyrzekła wykonywać 
do końca roku przypadające 
na nią zadania w 250 proc. 

W PABIANICKICH ZPB 
jako pierwsze zaciągnęły War­
ty prządki Kapka, Orłowska l 
Dobrzyniecka. Postanowiły o­
ne dla uczczenia święta 1 Ma­
ja wYProdukować dodatkowo 
75 kg prżędzy. W ślad za ni­
mi poszły dziesiątki Innych 
robotnic I robotników. Zllcią­
ganle Wart przebiega w na­
stroju bardzo uroczystym. 
Maszyny dekorowane są pro­
porczykamL Załoga ZPB w 
Pabianicach podwaja swe wy­
siłki, aby godnie uczc i ć dzień 
łwlęt11 klasy robotniczej, z 
nadwyżką zrealizować plan w 
bieżącym miesiącu. 

Przędzalnia ZPB Im. Szy­
mańskiego wykonała plan za 
marzec w 103,3 proc., a plan 
za pierwszą połowę kwietnia 
w 92,8 proc. 

Gdzie leży przyczyna tak 

Kobiet - Teresa Matusiak i 

IONzl Komisja Polityczna 
tkacz - Jan Waszczyk. Do 
partii zgłosiła się także przodu­
j ąca prządka Zakładu „B" 
ZPB im. Stalina - Bronisława 
Olczyk. 

Coraz więcej zgłoszeń do 
partii napływa również z tere­
nu . województwa. Do dnia 15 
bm. podania o przyjęcie do 
partii złożyło 1.609 osób, w 
tym 756 robotników 1 273 chło· 

• 

I pów. Z tego przyjęto Już , w 
• ,jednomyślnie . . 

przyjęła 

propozycje Brazylii 
• w sprawie I( o rei 

NOWY JORK, 16. '· 
Na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ toczyła się 

dnia 16 bm. dyskusja nad rezolucją polsk~ oraz nad rezo­
lucjll brazylijską. 

Rezolucja brazyl!jska stwier­
dza m. in., że „Zgromadzenie 
Ogólne wyraża nadzieję, ii 
wymiana rannych 1 chorych 
jeńców wojennych zostanie 
szybko zakończona oraz że 
dalsze rokowania w Panmun­
dżonie doprowadzą do szyb­
kiego zawarcia rozejmu w Ko-

Komunikat 
Łódzki 04rodek Szkolenl11 Par· 

tyJnego powiadamia uczestników 
cyklu wykładów oµartych o pra· 
ce Towarzysza Stalina „Ekono­
miczne problemy łiOCJallzmu " 
ZSRR··. te drugi bieżący wykład 
na remat .. Istota kapllallstycznel{o 
wyzysku" odbędzie •le w dn. 
18. IV. 53 r. o godz. 15.30, w 
sałl wy kładowe) Mlędzywojewódz· 
klei Szkoły PZPR. Al. Kościuszki 
65. Wykład wyglosl tow. Okraska. 

znacznego spadku wydajności? 
Kierownictwo nie znajduje 

Innych odpowiedzi, jak wzrost 
absencji w dniach 4 I 7 bm., 
przestarzały park maszynowy 
oraz podwyższenie planowa­

rei, zgodnego z zasadami I ce­
lami ONZ". 

W toku dyskusji zabrał głos 
szef delegacji polskiej, mini­
ster Stanisław Skrzeszewski. 
Mówca przypomniał Inicjaty­
wę pokojową rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej l Koreań­
skiej Republiki l'.,udt>wo - De­
mokratycznej, zmierzającą do 
zawarcia rozejmu i do zakoń­
czenia wojny w Korei, oraz 
nawiązał do rokowań w Pan­
mundżonie. W obecnej sytua­
cji - oświadczył minister 
Skrzeszewski - delegacja pot­
ska uważa za rzecz możliwą 
udzielenie swego poparcia 
dwukrotnie poprawionemu 
projektowi rezolucji, wniesio­
nemu przez delegację Brazy­
lll, oraz nie nalega na posta­
wienie pod głosowanie swo­
ich wniosków w sprawie ko­
reańskiej. Jeśli chodzi o po­
zostałe problemy, zawarte w 
rezoluc.li polskiej , to delega­
cja polska zasttzega sobie 
prawo postawienia ich na na­
stępnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. 
Następnie odbyło się głoso­

wanie nad rezolucją brazyllj­
ską, . która została przyjęta je­
dnomyślnie 60 glosamL 
Jednomyślt1e uchwalenie r&;­

zolucji powitane zostało przez 
delegatów, korespondentów I 
publiczność hucznymi oklas­
kami. 

poczet kandydatów 994 osoby. 

Rokowania w Panmundżonie 

, 

Przl!wodnicząc11 delegacji koreań~ko-chbbkłef 
'W Panmundżonie - gen. LI San Czo, udaje 

się na spotkanie grup lqc:znikowych. 

\ 

~~~--~-~~-~-_., nych zadań w stosunku do u­

Walne zgromadzenie 
oddziału łódzkiego NOT 

lS bm. odbyło się walne 
zgromadzenie oddziału łódz­
kiego NOT. W prezydium 
zgromadzenia między innymi 
zafęl! miejsca - przewodniczą­
cy Rady Głównej NOT, tow. 
Gajewski, poseł na Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo.: 
wej, inż, Urbańczyk oraz prof. 
Kuczyński. 

Referat pt. „Rola I zadania 
Inteligencji technicznej w 
świetle uchwal VII Plenum 
KC PZPR i II Konferencji In­
żynierów i Techników w War. 
szawle" wygłosił prezes Zarzą­
du Okręgowego Stowarzysze­
nia Inżynierów I Techników 
Komunikacji, Inż. Obraniak. 

Int. Obraniak wskazał w 
1woim referacie na konieczność 
ciągłego podnoszenia przez 
wszystkich członków organiza­
cji wiedzy fachowej oraz 
świadomości politycznej. 

Sprawozdanie I ustępującego 
zarządu oraz dyskusja wykaza­
ły prócz wielu osiągnięć rów­
nież i braki w pracy organiza. 
cji. I tak np. NOT skupiający 
fachowców z dziedziny techni­
ki dotychczas nie nawiązał śd­
slej współpracy z wyższymi u­
czelniami. 

Po dyskusji dokonano wybo­
ru nowych władz. 

Na zakończenie walnego zgro­
madzenia zebrani podjęli rezo. 
lucję, postanawiając jeszcze 
ściślej niż dotychczas opierać 
się w swej pracy na doświad­
czeniach techniki radzieckiej, 
zwiększyć swój udział w bry­
gadach inżynieryjno-roboczych, 
dążyć do stałego podnoszenia 
jakości Drodukci1 

biegłego kwartału. 

. Zacznijmy od sprawy wzro­
stu absencji. Miała ona nie· 
wątpliwie pewien wpływ na 
zaniżenie wykonania planu, 
ale chyba dyrekcja ZPB im . . 
Szymańskiego zgodzi się z 
tym, że nadmierna absenc]i 
4 i 7 kwietnia nie mogla w 
żadnym wypadku zaważyć na 
realizacji planów 1 bm. (96,7 
proc.), 2 (95 proc.) czy 3 kwie­
tnia (93,6 proc.). 

Drug! argument to atary 
park maszynowy. Słusznie, 
maszyny są starszego typu, 
ale też do ich stanu i wydaj­
ności dostosowane są wymogi 
planu. Przecież l w ubiegłym 
miesiącu przędzalnia ZPB im. 
Szymańskiego miała te same 
maszyny, ii jednak swoje za­
dania realizowała z nadwyż­
ką. 

I sprawa ostatnia - pod­
wyższenie zaplanowanych za­
dań. 

Zadania za marzec przę­
dzalnia wykonała w 103;3 proc. 
Plan podwyższono obecnie- o 
kilka proc., a produkcja tym­
czasem spadła o ponad 10 
proc. 

Wynika z tego, :te tłumacze­
nie i stniejących niedociągnięć 
różnymi · ,.obiektywnymi" 
przyczynami nie ma racji by­
tu. 

Plan w przPdzil)nl Je~t mo­
bil!zujący, niełatwy, ale re­
aln:·, możliwy do wykonania. 
Dyrekcja ZPB Im. Szymań­
skiego winna tylko szczerze 
zabrać się do nsprawnl~la 
organizacji pracy, wino& skoń­
czyli z biadoleniem. 

TOWARZYSZE Z ZPB 11\1. 
SZYJ\iAŃSKIEGO, wzmóżcie 
wydajność pracy, zwiększcie 1 
swą produkcję. Plan za kw ie­
cień mUJ>l być w pełni wvko­
nany, 

• 

W zrasta jakość 
dzianiny 

I 
I 

Ekip1 Hr 62 
ZPDz im. Pl1ler 

W ostatnich dniach dzięki ofiarnej pracy całej załogi 
oraz rytmicznej realizacji zobowiązań - produkcja dzianiny 
została wykonana w 100 proc. zaplanowanej jakości. Do dnia 
13 bm. wykonano pierwszego gatunku 90,6 proc., drugiego -
9,2 proc. i trzeciego 0,2 proc. 

W wykonaniu dziennych planów produkcyjnych oraz rea­
llzacji zobowiązań przoduje wykończalnia, która plany dzien­

. ne wykonuje w pon11d 105 proc 

Nie wykonują 
swych zadań 

I . 

I 

'· Slowłńskl I z. Czarnecki 

Ekip1 Hr 49 

ZPW im. Barlickiego 

W tkalni ZPW Im. Barlickiego w ramach planowania we­
wnątrzzakładowego wprowadzono· nowe druki, które opóź­
niają sporządzenie kart „m6J plan". Brak tych kart nie 
zezwala na codzienną realizację zobowiązań. 

W dniu 8 kwietnia załoga tkalni osiągnęła zaledwie 83,3 
proc. dziennego planu. Robotnicy uskarż.aj;\ się na _brak su­
rowca oraz złą jakość przędzy, otrzymywanej z Zakładów 
Częstochowskich. Sprawie tej winien poświęcić uwagę CZPW. 

Plany produkcyjne w takiej sytuacji wykonuje zaledwie 
kilku tkaczy. 

R. hwadzka, Cz. Bednarek I z. hwadzkl 

Taniej . . . 
1 w1ęceJ 

·.---...----------------~ I 
I 

Ekipa Hr 65 
IPO im. FornalskleJ 

Ili. losowanie 
Narodowej Pożyczki 

zastało zakońcłone 
13. bm. zakończyło alt " St•lł· 

nogrodzle llJ losowenle Narodo• 
we) Potyczki Rozwoju Sil Polaki. 
Od 1 do 15 bm. wylosowano og6• 
Iem '25 tys. obligacji na lączo" 

sumo 62 miliony 135 tys; zlolych, 

Podczas Ili losowania Narodo-
weJ 
Iem: 

Potyc>.kl wylosowano ogO-

88 premii Po zł IO.OOO 
272 premii po zł a.ooo 

2.550 premii po zł 1.000 

9.010 premii po zł -1500 

17 .000 premii po zł 2:50 

183.600 premii po Ił 1.5() 

Ponadto wylosowat'io 212.500 
obllgacJI, kt6re podlegaJ11 wyku· 
powt wedłu1 Ich warto~cl lml•n· 
neJ. 

Wkr6tce wydana zostanletabe· 
la urz~dowa, zawierająca ezcze· 
gólowe wyniki 111 losowania. 

:Realizacja długofalowych zobowiązań w ZPO . fm. For­
nalskiej przebiega pomyślnie. Do dnia 10 kwietnia wypro­
dukowano dod atkowo 14.236 jednostek produkcji, wartości 
blisko 130 tysięcy zł. -.., 

.a. liurmalc ! J. wo11.1.,.. 

Następne lo.sowanle Narodowej 

I Potyczki RozwoJu 811 Polski o4• 
' lie!V,~ si.. lllUd@rnllu JPll 111 



STa 3 GŁOS ROBOTNICZY 

Stworzymy architekturę 
W krajach, ktore nie znają trudności zbytu 

Krajowa konferencja 
KP Włoch 

godną naSzych 
Pięciokrotnie wzrosły obroty 

czasów 
Z r~zofucji Krajowej Narady Architektów 

Uchwalona przez uczestników I Krajowej Narady Ar­
chitektów tezolut:ja stwierdza na wstępie, że narada odby­
wała się w okresie, kiedy ostatnie genillbie prace Jpiefa 
Stall.na 1 Uchwały XIX Zjazdu KPZR wytyczyły dalsze 
drogi rozwojowe wielkiego Kraju , Rad, ukazując równo­
cześnie wszystkim n"rodom sil:lgające dalek,o w 1;>rzyszlość 
perspektywy postępu. Cała postępowa ludzkość jetinoczy 
1lę pod przewodnictwem Związku Radzieckiego w walce 
o po~ój i PO.!tęp, rozwija się 1 rozkwita oparty o braterską 
.wspo!prac11 potężny obóz socjalizmu. Rezolucja wskazuje 
:te pięknym ś:wJadedwe~ nówego typu stosunków miedzy: 
narodowych, iakle panuiit w tym obozie, str>sunków opar­
tycł\ na bratetskli!j w~pólpracy 1 wzajemnej pomocy wy­
:tWolonych narodów, jest wspaniały dar Związku Radziec­
kiego dla Polski, budowany w Warszawie Pałac Kultury 
1 Nauki Im. Józefa Stalina. 

handlu zagranicznego 
krajów demokracji ·1udo~ej 

_ RZYM, 18. ł. 

DNIA 19 XWIETNIA BR. ROZPoCZĘŁA SIĘ W RZY­
MIE KRAJOWA KONFERENCJA WŁOSKIEJ PARTII KO­
MUNJST)tCZN1!\J, 

Na pierwszym Jl!>Sltdzeniu konferen~Jl uczczono 60 rocz­
nicę urodzin sekretarta generalnego partii, Palmiro 'I'ogllat~ 
tl. Przemowienie o tyciu i działalności Togtfattl'tlgo wygło­
sił zastępca sekretana 11mef:dnego Luigi 1.ongo, 

Następnie przemawiał To• 

Rewlucja Podkreśla, że narada odbywała •lę w okre­
sie, gdy zjednoczony we wspólnym froncie naród realizu­
je wielkie zadania drugiej polowy Planu 6-letn!ego, 

W dalszym ~iągu tezolucji czytamy: 
,,Wszyscy zdajl!my sobie sj:>rawę, jakle niebywałe per­

spektywy stworzył dla rozwoju architektury nowy ustrój 
w Polsce l · reałlzat:ja zadań pierwszych lat 'Planu 6-letnie­
ao. Jesteśmy świadkami, jak zinieni!I się obraz naszej Oj­
czyzny, Jak z kraju zacofanego gospodarczo i kulturalnie 
tworzy 1Hę państwo silne i uprtemyslowione. Jesteśmy 
~wiadkami wielkiego rozkwitu techniki i nauki, postępo­
wej prtebudowy całego układu społecznego. 

Codzienna I wytrwała nasza praca przyczynia sl11 do 
zwlęks~enia wkładu Polski w dzieło obrony pokoju na ca­
łym §wiecie. 

Wskazania partii I rządu, · udzielone architektom w ro­
ku 1949, odegrały doniosłą rolę w rozwoju architektury 
polskiej. 

Podstawową wytycżn!I rozwoju polskiej twórczości ar­
chltektbnlcznej stała się ukształtowana na gruncie twór­
czych poszukiwań i o!liągnil:lć arcl)itektury narodów Związ­
ku Radzieckieko metoda realizmu socjallstycznego, W mi­
nitinym okresie narastały wysiłki architektów polskich do 
opanowania metody realizmu socjali.stycznego, co dodatnio 
wpłynęfo na remltaty naszej pracy. 

Realizacja i projekty z ostatniego czasu, a szczególnie 
~ałac Kultury I Nauki Im. J. Stalina wykazywały nam, że 
stanęliśmy przed nowymi zadaniami zwiększenia skal! 
i monumentalności w rozwiązywaniu głównych · założeń w 
naszej stolicy i innych większych miastach, przed zagad­
nieniem zwiększenia zwartości kompozycji całego miasta. 
Konkurs na otoczenie Pałacu Kuliury I Nauki w centrum 
Warszawy wykazał, że do zadań w takiej sk'all i w takim 
zakresie nie jesteśmy jeszcze w pelni przygotowani". 

Po omówieniu braków 1 zahamowań w twórczości ar­
chitektów polskich rezolucja wskazuje drogi dalszego roz­
woju twórtzoścl architektonicznej w Polsce, 

„Rozwó' twórczości architektonicznej w Polsce w kie­
runku realizmu soojallstycznego wymaga pogłębienia po­
stawy Ideowo - artystycznej architektów i podniesienia na 
wyższy poziom Ich umiejętności zawodowych. 

Narada stawia przed ogółem architektów! urbanistów pol­
ekich, projektantów, budowniczych i pracowników nauki na­
stępujące najważniejsze zadania: 

1) · Poglęb ienie ' znąjomoścl nauki marksizmu-leninizmu, 
urbanist:itk! socjalistycznej i estetyki marksistowsko-leninow­
skiej. 

2) Bardziej konkretne„ krytyczne poznanie i wykorzysta­
nie naszego wspaniałego postępowego dziedzictwa narodowe­
to, a także światowego, poznanie t:>ogactwa postępowycł:I nu~­
tów w architekturze oraz całej różnorodności wytworzonych 
przez nie środków wyrazu architektonlczne30. f 

3) Szersze I konkretniejsze studiowanie t stosowanie do­
świadczeń prnoduJącej dziś kultury architektonittnej świa­
ta - 1 bratniej architektury radzieckiej - w tlikresie meto­
dy ~órczeJ oraz umiejętności artystycznego wyrażania 
wspólnej wszystkim wolnym narodom, socialistyctnej treś­
ci poprzez kompozycję I formę architektoniczną. 

4) Opanowanie najnowszych zdobyczy techniki budowla­
nej 1 wzmocnienie walki o doskonalenie rotw!ązań techni­
cznych I użytkowych, o lepszą jakość 1 ekonomiczność bu-
downictwa. · 

Wykonanie zadań wynikających z programu Frontu Naro­
·dowego walki o pokój 1 Plan 6-letnl w dzied?.inie llrt:hltektu­
ry, usilna praca, aby każda z budów tego planu wyrazała w 
r;wej archltektttrze wielkie idee, kórymi zyJe nasz naród - 1 
jest świętym obowlą1.kiem polskich architektów, 
Wzmożemy wysiłki dla jak najlepszego wykonania zadań 

gtojących przed nami w Planie 6-letnim. 
Przez ofiarną i wydajną pracę własną, przez aktywną 

działalność kół zakładowych, oddziałów terenowych I Za­
tządu Głównego SARP, dążyć będziemy do tego, aby w peł­
ni dorównac wspaniałemu rozwojowi życia w Polsce Ludo­
wej i stworzyć architekturę godr:i!I naszych ctllsllw, prawdzi­
wą architekturę socjalistyczną." 

Rząd Mayera 
w latach 19·46-52 

Artykuł „Prawdy" 
• z1m1er1a . MOSKWA, 111. 4. 

ograniczyć 
' ,,PRAWDA" OPUBDIKOW AŁA ARTYKUŁ PT. 'l. WSPÓŁ­

PRACA GOSPODARCZA WOLNYCH NARODUW" W 
KTÓRYM OMAWIA W SZCZEGÓLNOSCl HANDEL' ZA­
GRANICZNY KRAJÓW OBOZU SOCJ:ALISTYCZNEGO. .-

prawa 
parlamentu 

W dtllu l!I ' bm. pod prze· 
illotłrlllltweb:i p1·ćz)'Oenła ke­
publtkl Allrlbla ollb)'lo dlę po-
1led1tertle dady Minlistrów 
Francji, na którym omawiano 
ważne problemy finansowo -
ekonomiczne i konstytucyjne. 

„Prawda" podkreśla, ~e o­
broty handlu zagrafl1cznego 
tyeh krajów rtleustannie ros~ 

ną na bazie pot~znego rozwo­
ju pr0dukcji. W latach 1948 -
1952 globalna wymiana towa­
rowa tych krajów powiększy­
ła si~ dwukrotnie, a kh wza­
jemne obroty na światowym 

rynku demokratycznym wzro­
sły w tym samym okresie 
przeszło trzykrotnie. Wolumen 
handlu zagranicznego Związ­

ku Radzieckiego obecnie zna­
cznie przewyższa poziom 
przedwojenny l. wfnosi prze­
szło 18 mill!lrdów rubli rocz-

Jak wyniką z doniesień A­
gencji AFP, postanowiono 
podjąć szereg kroków, limie~ 
nających do „finansowego ,dl­
~drowienia" kraju. Sprall.la'Wa 
wynikła w zwlątku z ciężką 
sytuacją finansową: wielkim 
wewnętrznym i zewnętrznym 

tadłużeniem, og!'olnną infla~ 
cją, deficytem budżetowym nie. 
arat. systematyczq.ie deficyto- Obroty handlu zagtaniczne­
wym handlem zagranicznym. go europejskich krajów de-
Następnie Rada Ministrów mokracji ludowej w latach 

omówiła projekt ustawy o re- n; „ 
forrrtie konstytucji, przedsta- 1""6 - 195" zwiększyły się 
wiony przez ministra bez te- przestło pięciokrotnie. Wzrost 
ki Coste Floreta. Jllk wiado-· ten nastąpił w znacznym &to­
mo, przygbtowanla do tej re- pniu dzięki rozszerzm.iu 1 u­
formy trwaj11 Juz dd kilku mocnieniu stosunków gospo­
lat. Istota projektu ustawy 
Floreta gprowadza się do darczych tych krajów ze 
zwiększenia pelnomocrlłotw Związkiem Radzieckim, Chl­
rząllu i ograniczenia praw nami Ludowymi oraz między 
parlamentu oraz do przekaza- sobą. 
nia Radzie Republik! nieldó-
rych uprawnień byłego sena- Dobitn1tn wtrazetn rouze-
tu francuskiego. w sżczegól- rzenia 1 umocnienia nowego 
naści ·zatn!erza się udzielić rynku światowego są dane o 
Radzie Republiki prawa !ni- zwiększeniu udziału państw 
cjatywy ustl!wodawczej. obozu demokratycr.nego w 

Jeśli chodzi o rozszerzenie handlu zagranicznym europeJ­
pełnotnocnlctw rządu i zwięk-
szenie jęgo . nlezaleinośc! od sklcb krajów demokracji lu-
parlnmentu, projekt ustawy dowej: podczas gdy w 1937 t. 
przewiduje uchylenie zasady udział ten stanowił 12 p.i;oc., 
zlłtW!erdzahla t>r,zez parła- w 1952 r. osiągpął już 73 proc. 
lhent pelqomocn!ctw przewo- Opierając się ·na przyjaznej 
dnlćzącego Rady !Ministrów, a pomocy Związku Radzieckie­
W, konsekwencji calego rządu go i innych krajów obozu de-
l.Jego programu. mokratycznego, każdy z kra-

Zgromadzenle Narodowe, jów demokracji ludowej znaj-
zgodn!e z projektem ustawy, duje na nowym rynki.i świa­
ma omawiać tę sprawę tylko 
Jeden raz, Następnie projekt towym wi>Eelkle niezbędne 
proponuje uchylenie zasady dla zapewnienia hlezależnego 
większości konstytucyjnej w rozwoju gospodarczego rodza­
czasie glosowania nad votum Je maszyn ! urządzeń, sUrow­
zautania dla rządu, a z11mlast ców i materiałów. Produkcja 
tego wprowadzenie zasady tych krajów przeznaczona na 
zwykłej większości, oraz od- eksport znajduje ne rynku de­
rzucenle zasady reprezentacji mokratycznym stały zbyt. 
proporcjonalnej w biurze Przypominając, że w okre-
Zgromadzenła Narodowego. sie prlledwojennym kraje Eu-

Wreszcie projekt przewidu- ropy środkbwej i p0łudnlbwo­
je, że w okresach między se- wschodniej (z wyjątkiem Cze­
sjami deputowani nie będą choslowacjl) były przede 
korzystall z pnywUeju nl!!ty- wszystkim dostawcami surow­
ka!noścl poselskiej. 'ro ostat- ców i żywnoścl I importerami 
nie postanowienie \vymierto- gotowych artykułów, „Praw­
ne jest oct,YWlścle przede I da" stwierdza, że w miarę 
wszystkim przeciwko deputo- pomyślnej realizacji uprze­
wat1ym komunistycznym. myslowlenia krajów ludowo-

demokratycznych, zmienia s i ę 

równocześnie struktura ich 11-

brotów towarowych, w któ­
rych nieustannie wzrasta u­
dział produkcji przemysłowej, 
a w szczególności produkcji 
przemysłu ciężkiego. W ~atach 
1948 - 1950 Polska na przy­
kład zwiększyła import ma­
szyn i urządzeń i,ll raza, od­
setek maszyn 1 urządżeń w 
eksporcie Polski wzrósł w 
tym satnym okresie z 1,6 proc. 
do l,3 ·proc. 
Związek Radziecki dostarcza 

krajom ludowo - demokraty­
cznym toW!lrów ' niezbędnyth 
do wykonania ith planów go­
spotiarczych maszyn dla 
przemysłu, rud, bawełny j 

wielu innych ważnych towa­
rów. 

Radzieckie dostawy kom­
pletnych urządzeń dla wYPO­

llażenia zakładów pttelń:YSło­

wycb pdmagają krajt>m demo­
kracji llldoWej w Ich ltprze­
myslowleniu. Dostawy ma­
nyn 1 urządzeń najnbwszych 
konstrukcji ze Związku Ra­
dzieckiego do tycH krajów w 

,t:Hutu ostatnich pięciu lat 
zwiększyły się dziesięciokrot-
nie. 

„Ptewda" podkreśla1 te 
dzięki tym dostawom kraje 
ttemokracji ludowej budują 
szereg wielkich 2akłaaów 

przemysłowych takich, jak np. 
komblnat hutniczjr Nowa Hu­
ta w Polsce, który produko­
wać będzie półtora miliona ton 
atali rocznie. 

W dalsz.ym ciągu artykuł 
podkreśla, że dzięki ścislej 
współpracy wtajetnnej, dzięki 

pomocy Związku Radżieckie­

go, kraje ludowo - demokra­
tyczne mogły Z.rezyghować z 
importu wlelu dawniej przy­
wożonyah towarów, a w wielu 
wypadkach nawet same za­
częły towary te eksportować. 

W zakończeniu ,,P.rawda" 
wskatuje, że rozwój i umoc­
nienie stosunków gospodar­
czych między krajami obozu 
demokratycznego wytażają się 
w ich nieustannym rozwoju 
1 w braku trudności zbytu. 
Ohłonność rynku wzrasta tu 
zgodnie z n ieustannym wzro­
stem produkcji pokojowej w 
Związku Radzieckim 1 kra­
jach demokracji ludowej. 

Tragiczny los 
Faktycznym autorem projektu nowe) konatr,tucJI Juqoslo­
wlańsl<lej, nadaJ'\ceJ tltl> dyklatorsl<le uprawn erila, oi<azai si, 
polieł U!A W Beląrad~le. (Z prasy) 

kobiet ·jugosłowiańskich 
Tltot~stowsld teżlm zatruciu. W Sysku - jak po­

wojny i n~y stwaoraa daje tltowsk.a 1aieta „Wle­
prawdziwe piekło dla stnik" - 300 kobiet wyrzu-

pracujących kobiet JltgtlsUJ- conych z utz~dó'w i fabr~k 
Wii: Likwidowanie zakładów wykonuje prace absolutnie 
pracy, związanych z gost>o- nie nadające się dla nich, 
darką pokojową, powoduje wymagające ogromnego wy­
clągłe redukcje f nieustan- siłku fizycznego. Kbbletv si­
ni wzrost armil bezrobot- lą wciągane są do słuiby 
~eh, która ostatnio osiągnę- w kosz.arach. W Spllde 4.850 
łe pól tniliona. 10 proc. tej robotnic w niewolniczych 
liCżby stanowią kobiety, któ- warllnkach pracltjł! przy bu­
re, walcząc o pracę i chleb, dowie obiektów strateglcz­
dostają 9Ję do wlętleń i oho- nych , wykonując prace po­
zów koncentracyjnych. Wie- nad siły. 
le z nieb zost11lo tamęczo- Matki jugosłowiańskie z 
nych w obe>7.Jl.Ch śmierci rozpaotą t>atrz!ł na swe ro-
Go~y Otok, Swli:ty Grzegorz, dziny bezgranicznie wynlsz­
Pozarewac I innytjl. czone hedzą 1 głodem; cler-

Nawet te „wYbranki losu", pi" ~r&S?:liwie, n.ie · mogąc 
które dostały pracę, używa• dać swym dzieciom chleba. 
ne są do najcięższych I naj- Nawet tltb:wskt 11zmatła-
~rymitywnlejszych robót, wlec „o~wobodżenie' wgka-
Jak np. budowa strategicz - zuje na kata$trofę głodu w 
nycb dróg. Nie mogą liczyć Jugosławilt VI Serajewle stawie kobiet, bronląC',tch slę 
na żadne przeszkolenie, na dwoja dtlecl Ra'lllje Kl'kbe- przeciw wciąganiu ith w ak. 
żaden awans, nie mają moz- szewicz umarło śmiercią do- cję przygotowań wojennych. 
ności zdobycia kwalifikacji dowij. Podobny los spotkał Ogromna wlększoś~ jugo­
tawodowych. W Zagrzebiu dzl~i w rodiln!e Tu;Jak i w słowiańskich kobiet w. pełni 
np., gdzie według titowskich wielu innych rodzirach. zda je sobie sp!'llWl:l, kto jest 
danych prat"uje 41.799 ko- Kobiety jugosłowiań~kie odpowiedzialny za ni ewypc­
biet, tylko 27 posiada Wy- nie chcą · pogodzić się ' z tym wiedziane cierpienia ich ro­
szkolenie fachowe. piekłem, l)ie chcą pogodzić dzin, ich dzieci. Znane i sła-

Na skutek braku ul'ządzeń się z reżimem, który ich ty- wiane szeroko Wśród ludu 
z.abezpieczAją<'ycb l ochron- cie Uimienia W piekło, nie jugosłowiańsk iego jest wy­
nyt'h , n ieszczęśliwe wypa<i- claią . się wciągać do titow- stai;>ienie młodej robotnicy, 
kl przv pracy są na porzad- skich planów remilitarvza- ,Zelice Tadic. Nie zawahała 
ku dziennvm W fabrvce sa- cji. TitoW~lti .,Olas Sfawo- slę ona. choclt1z w!edz'a ła, 
mochodów Maryhor na 476 hit" śltarżvl ~lę. ie w powie- że faszyśc:I RankoWicza za­
zatrudnionych kobiet 321 u- cie brodzkltn całkowicie za- wloką Ją za to do · obozu 
legło w uble~łvm roku wy- wiodła próba werbunku. Tak koncentracyjnego, rzuclć w 
pad kom. zaś w fabryce ty- samo z Oprysowca l innych , twarz funkcjonariuszom ti­
toniu w Skoplie, gdzie pra- miej!lCOwości dochodzą wia- towskiego gestapo, że zbrod­
cuje l 7C kg~iet, l.!-l.„, ule..e,ło <j.omo$ci ~ zdecydo_wane.i_ i>a- n.i" i.eh 'V_ niayJXL Dlie ustę:-

- Dlacrego on wnost poprawki do tej konstu­
tucji? 
- Na prawacl\ autora. 

f„Krokodll'1 

pul11 hitlerowskim bestLal­
stwom. Nie mniej znana 
w~ród jugoslowi.ańsklch l;>a­
triotek je.st matka Wuszo­
wicz z Czarnog6tza. ktora 
jawnie napiętnowała fas?.ly­
stowskle zbr...:lnie rel:lmu Ti­
to. Pięcioro dzieci matki Wu­
sz.Owiti w!llcżyło w pal'ty­
zanke. Trzech synów zgine• 
Io w walkach przeciw Hit­
lerowi. dwoje r<>zostałych 
dzieci titowcy are6 .. ,owali za 
wYstąplenie prieclw zdta­
dzieckiej polityce Tito. Cór­
ka ze;;Jana do obozu śm'er­
ci zginl:lłll w męczarniach. 

Lecz terror nie zdoła za­
łamać patriotek jugosłowiań­
skicli. Podczas . .:dY qjco;wj_e 

• 

rodzin przemocą wcielend do 
milionowej tltowskiej armii 
pędzą żywot koszarowych 
niewolników, kobiety jugo­
slowiań9kie walczą ze znie­
nawidwnym reżimem, . wal­
czą o chleb, o wolność, o 
przyszłość swych dzieci. ,Sku­
pione w szerepch Związku 
Jugosłowiańskich Patriotów 
dla wyzwolenia narodow Ju­
gosławii spod faszystowskie• 
go jarzma kliki Tito - Ran­
kowicz.a I imperial 'stycznej 
niewoli, nie 'Szczędzą ofiar, 
aby nadszedł dzień, gdy na­
rody Jugosławii wejdą do o­
bozu narodów miłujących po-
stęp i pokój. . 

RADOMIR SZARANOWlC,1: 

• 

Mordercza zabawka 
dla amerykanskich dzieci 

Tak zwana Rada :Prźemysłu ttibawkarsklego w 
USA wyróżniła ostatnio w§ród 250 nadesłanych projek­
tów „sUpetu!bawkę" czyli „kompletne wyposażenie dla 
walki za pomoc~ promieni śmlttcl". 

Zabawka ta jest obecnie szeroko rozpowszedmla­
na wśród dzieci amerykańskich jnko „ańakomUa &a• 
prawa do ntasowego mordowania 111dz1". 

Potostałe projekty w liczbie 249 otrzymały dalsze 
lbkecje w „konkursie zabawkarskinl" jako mniej po­
mysłowe: były tam bowiem tylko ta~le ,,żwJkie" obo­
zy śmierci z krematoriami, superfortece z bombami a­
tomowymi, krzesła elektryczne itp. 

Gwatemala występuje 
z Organizacji Krajów 

Ameryki ~rodkowej · 

PIRACKIE NALOTY tlA KORE!i 
POŁNOCNĄ 

AqencJa Nowych Chin donosi, 
to iolnlclwo amerykańskie dol<o· 
nu)• nadał nalotów na spdko]nłi 
miasta • wsie Karel Pólnocne). 

Obleqlej r1ocr nad lniast•m 
Cżhonulh poJawlto •lf 120 ame-

' rykań1k1ch bombowców I my511w­
ców1 k tórtf rozpoczęty zaciekle 
bombardowanie I ostrzeliwanie z 
broni pokładowej miasta I jeqo 
okolic, Nalot trwal do h•itu. 

jl'.bombardowano I oitrzelaryo 
osiedla wlejsl<1e I poła w okoli­
cach PhWnlanu. Zabito Wleltl chło· 
pów, którzy pracowali w polu. 

PROCE$ GltlJPY AGENTOW .ZA· 
GRANICZNYCH I sA~OtAtVSTOW 

W NRD 

W Lipsku rozpoczął 11, proceli 
qrupy zaqranlcznyeh aqentów I 
sabdtatY•tóW, którzy z IJ<>lecehla 
wywlad'5w Imperialistycznych 
uprawiali dywersyjną działalno'ć 
w Niemieckiej Republice O•ll'lb· 
kratyczrl•J. Otlatalność Ich zml•­
rzała m.1n, do sabotowania pla­
noweqo . :a:aopatrzen\a ludności 
NltD 'w tywnołt. Zbtodhiarte ci 
puszczali w obloq w ciąqu uere­
qu lat talszywe 1<artki żywnołc10-
we, które drukowano a polecenia 
wywiadu amerykańskleqo w Kon· 
stancji nad jezlor-.t1 BOdeńsklm. 

Z OBRAD KONFERl!NCJI Ml,OZY· 
NARODOWEGO ZRZESZENIA GóR· 

NIKóW 

Jak ful' donoslli$my, w Berli­
nie rb:tpoczęly slą 15 bm. obra­
dy konflrencJI M1eazynaroaowe­
qo zrzeszenia Górników. Referat 
z,a1adnlczy, poświtcony an-lizie 
Istoty „•uropl!Jskii!J wspolnoty 
w9qla ł słali" (plan Schumaril), 
wyqtoslł pr'zewodnicz;ity Mil· 
dzynarodoweqo Zr:iesunla Górni· 
ków Henri Turrel. ScharaklerYao· 
wal on plan Schumana Jako J•d· 
not poci<ynal'I impłrlailstycznJch 
w prl!yqotowaniach . do nowej 
wojny I jako łrodek dalszeq~ 
'Ujarzml'n a mas pracujących 
oraz bo<jacehlll maąnatów ptze· 
mystu zbrojenibweqo, 

PRZED IV , SWIATOWY M FESTI· 
WALEM MŁODZIEZV 

Przed IV iłwlatoWym Fe•tlwa· 
Iem Mlodz i eży1 Jaki o<lbvdzl• •it 
w dniach od 2 do 18 sletjlnl• tir. 
w Bui<ar9szcllt, Ceniralhło Rada 
Zwh\zMu Woln•J Młodalety NI._ 
miecklej {fDJ) opubllkO'Wala h• 
sla, nawołujące do dalszej akty­
wizacj 1 wallcl o pbk6J, J~dhdŚć, 
detnokradję I socjalittn, o przy. 
Jaźń I umoon.iehlo mitdzynarode> 
wej solidarności mlodzieży świa­
ta. 

noWY JORK, 111, 4, 

Jak podaje radio gwatemal­
skie, decyzja nądu w Bpra­
wie wystąpientaat! Gwatemali 
z Organizacji Krajow Ameryki 
środkowej oraz pismo mini­
stra spr.aw ui.gralllicmych 
GWlltemel[ do ONZ, potępiają„ 
ce groźbę interwencji prze­
ciwko Gwatemali, wywołały 

głębokie zadowolenie Wśr6:1 

najszerszych war«tw narodu, 
Znajt!Uje to wyfaz w licznych 
depeszach od rótnych otgańl· 

tacj 1 apolecznych. Decyij i: 
rrądu popatły kori!ederacJa 
pracy Gwatemali, partie pcrli­
tyct.ne i lhne organizacje. 

Stowanyszen!e Dzienn!kany 
Gwatemali wyst090wało depe­
szę, która stwierdr.al „Witamy 
gorąco zgodną z tądanlem na-' 
rodu decyzję rządu w łprawie 
wystąpienia Gwatemali z Or­
gMlzacji KraJ..ów Amt!'l'yki 
środkowej. Organizacja ta sta­
ła się narzędziem · interwencji 
i agresji przeciwko Gwatema­
li, uigraza jej suwerenno~d. i 
godności narodowej. Wyraża -
my też uznanie rządowi, ie 
śmiało I zdecydowanie 011kar­
żyl na forum ONZ wP1Ywowa 
międzynarodowe koła politycz• 
ne o przygotowywanie obCfl 
interwencji przeciwko Gwate­
mali". 

Radio pbdało, te niektóre 
ugrupowania w krajach Ame­
ryki Srodkowej popierają st.a·­
nowiskb rządu Gwatemali •. 

Ferment 
we włoskim 

obozie 
rządzącym 

.• RZYM, 18, ł. 
Jak donos1 dzlennik „Ulli~", 

w wielu miejscowokidch 
Wioch pnywódcy i ćzlonko „ 
wi~ partii &ocjaldemokratyct­
nej, republikańskiej I Ilberal­
nej opuszczają szeregi tych 
partii na znak prote.stu prze­
ciwko antyludowej polityce 
l<'h kierownictwa. W Mercato 

RUCH STRAJKOWY w BRAZYLII Sail'ceno (prowincja Forli) kil­
kudziesięciu członków partil 

Prasa dbHosl, b strajk robbt· 
nikOw w Sab Paulo {Brazylia), 
ktOrz)' domaq&Jll sit poprawy 
warunków byt~. rozszerza sit na 
Inne miasta btazylijskle, 

NOWA POWOOt W BELGII 

r~publikańskiej zwróciło swe 
legitymacje członkowskie, o­
świadczając w l!.ałącwnym U­
ście, że powrócą do szereg6w 
partii, jeśli zostanie z n !ej 

w okolic~ch Antwerpii I na u&unięty Pacciardi (włoski ml-
przyleqlych ob~zarach nastąpiła -
nowa ppwódż. Woda zol•I• śze. nister obrony, jeden Z \:)rzy­
req osiedli, os1ąqaJąc miejscami w6dców partii republikań. 
poziom 1,60 m. W cląqu ostat-
niej doby woda z,aczela oQĄQ•ł..· •skiel) • . 

gpatti, . kt6ry wezwał delega- . 
tow na konferencję do umac­
niania więzi partii i. 11arodem. 

Togliatti stwierdził rn. in.: 
„Wtywamy nar6a wioski, aby 
Podctas Wyborów wypOwie­
dzlal Się w ten stlosób, by dać 
WłoChll!n rząd, który by po­
łąt:żył ~e sily z silami wal­
ćząc3•ch li osłabienie na1;>ięcia 
mlędtynarodowego, o pok6i 
na cał:Ym łwiecie". 

'I'ogJiattl idemaskowal o­
becną polityk~ rtądu włoskie­
llo, ktary przeksttałca Wiochy 
" pafistwo poll~YJhe. Włochy 
- llłwiadczyl m6wca - po­
tr2ebltją no'\Vego kursu. Kb­
ni!!ctl\e są reformy społeczne, 

MAR~Z 
W Y„i»:\łłzE~ 

Łotrostwo 
i zdrada 

Pra~a emlqr~ndzlarska ocho· 
czo 1 z zapafem zajmuje się 
praniem rozmaitych brudów 
wyc1ą~niętych z konku r•hcyj: 
n•ąa sm tl!thika, a przy tej 
bMat)t wycHod*" na J~w spra· 
"'t i sprawki wbtlz1t<ljow 
zarally harc. owej, uqrzęzłych 
po szyję w baqnie jurqleltni· 
ctwa I zaprzart~twa.. 

Wi<ohodtąc!r .wa fra"cJ1, 
rtilkGl>IJcxykowski ,,Naro<ia. 
wiec'• poświęcił ostatnio wie· 
le mieJ&ca osobie qen. Sosn· 
kowł.kl~qo, ktOry qrasu)e obe· 
en 10 po Stanach Zjl!dnbtto' 
nych w charakterz• aqe~ta 1 

l)rddatiatoi"ll „piahu", mające· 
qb oddać "' łapy ba"lklcH 
neohitlerowców nasze Ziemie 
Zachodnie. „Plan" ten opraco· 
war.y z:osłał p rzea tdzof\sk1e 
qo banlc;era Warburqa przy 
btzJ;bdlhi!dnin\ udtiale l z bll>· 
ą'os~•w1eństwa Adenauera., zał 
lstota ,,planu0 połeqa na na· 
•ttpujlleej transakcji zam1en· 
't'łj: „rząd"' AuQu1ta (lal•~ 
akle90) wyrazi „ollctaln1e" 
acjłldt Ila „zwrot" POISklch 
Ziem Odzyskanych realizato­
rom „Czwartej Rzeszy'", w 
zarl'llan u cd zostanie Lłrha· 
ny przez rełim b<>ń1lct I 
otrzyma 2!10 tys. dolarów po· 
tycrkl. 

i.lak Informuje 0 Naroao-
wlec.", Sosnkowski ma omc).. 
wić ten „plan'" z osławlołiyrn 
prezesem tzw. Korqresu Po· 
/oni/ Aln4ryl<.ai'lskieJ - Roz· 
n1ark1en1, lló czym ob•/ ci 
„działacz.a" naw1~ kontakty 
z„. Aderiaułi'em. 

/ Zall1/llr ptt•h•ndlowanla na. 
szych złem nadodrzańskich za 
:!SO ty•. dollr61o; l>lll• „1Jz11a. 
nie" ze strony Adenauera 
charakteryzuje - rolaity 
t>!clllań pofltyczneqo I morlll• 
nlląo UllJdkU IUtlżl, k!Oi'zy Jut 
tylko z nazwi•ka m:xil1by by( 
uwabnl za Polaków. Lohdyń• 
skie aUqlJsty, Sosnkowski I 
cała w oqóle kilka em1qra· 
cyjnych wyrzutków mote tyl· 
ko „mar1yć0 o tak „korz.yst· 
nytl1" tran~kcfach, u krot· 
kia bowiem, o wiele z.a krót• 
kilo aą l•J r~c•. by te "marze· 
nla" treal lroWać, 

SbsnlCo.ytkl rozpoczyna! 
iwą ,.lc~r•erę", przed pierw"' 
szą w•lJ!•11 llwlatow;i, u boki.I 
Pllaudsklecjo, jako aqenl au· 
strlackl:I · ni•rhl6tkieqo wywla· 
du. Wówczas Z!lprzedawał In· 
teresy Polski Habsburqom I 
Hohenzollerl\om, dzit - ą... 
tów Ja &aprzedawlllć Wasżyhq • 
tOńslco-bońskiej spółce, wpra· 
wdz.fe nie koronowanej, lec2 
hl• rnni~J drapldneJ I , tilk· 
czemnej hit tamci. „Trady• 
cjom" aweJ rnfodo:tcł, „tra• 
dycjom" zdrady narodowoj -
szef s•nacy JneJ •mlqrandy po­
&dllal calkdwlcl• wiernr. 

Sprawiedliwość 
na opak 

Ył r. 1 ••s sądy 1rancu1k1e 
akaraly na kart tmlercl nl•· 
l•k19'1o Coude.-.•a, który wy­
dal w r9c1 qestapo wielu pa• 
tt·lotów, I w Ich liczbie I 
wli•hlł lont. Ujdakdwl 1111&· 
Io ait Jednak uciec z wltzl•· 
nta I zniknął \'• pewlep czas 
aprZ<td oczu władz bllzpleczeń· 
•twa. 

Kł,..,,•taJąc a coru bar· 
dzioj przy JHnlHJo łcllmatu 
potllyczneqo,. Coudere po· 
ttlll w adbul n11'az .powoi•· 
nie„. plhrtki41 I pr:tybrliWIZ)' 
&ztJmn• nartl'isko Martina de 
Hauteclalr• - wydal powieśó 
pod wlłlomówlątyln tytule.mi 
„Jestvm natomnikiem„. 

u taki! wtatnl• 1e1<1urt mot· 
na niew'\tpliwte dać ejo rąk 
tym, których wysyl• 119 na 
rbójeckll 0Wojn9 w 1ndoch1nac11 
I ha ko~ei" - jjtsał o l>ilWle· 
ścl Hauteclalre'a dr1ennlk 
,JHuman1te". I te ttZalet„" spo· 
wodowały, ta reakcja lrancu· 
sita uerolto rozreklam„wata 
pow1.te1 wyróżnlaJl!C nawoi 
autora naqrodą literacka. 

Autor Jednak zamiast 
lpoc.zą.~ na „laurlch11

, Utycz.o• 
łlycłl mu przez duchowych 
krewniaków - . zająl sit clom· 
nymi aferami ftn.ansowyrril, co 
zwr'6ciło hań w końcu u,..aq9 
polttji. Hauteclalre1a 1reazto· 
wano, &ćlemaakówano, wykry­
to feqo prawdziwe nazwisko 
I postawiono ąb przed tryt!u· 
rialem wo)1łtowytn w Bord•· 
aua. 

No, I c6t - sapytacl• -
aprawledli-'c1 atato fit na· 
reszcie za<lojć?.„ Wr,,cz prże· 
clwn1e: trybunat WoJakowy 
„wspanialomyślnie"," unlewln· 
nil 1 :rwo1ni1 Haute<:lalre•a vel 
Coudert'a. W „allantyckftJ", 
ókupowaneJ przu Ame~~ka· 
nów Francji pa1iuje bowiem 
.takil atmosfera, że vczc lwl 
patrioci, bojownicy o pokl>J I 
wolność ~Jczyzny, bd!ladu/ą 
bez.prawni• wyroki wlvzlenla, 
podczas qdy zoratcy I szu· 
łl'J~wcy wszelktej kattqcJrlł 
wypu!łczanl S'\ - hurteM I 
detahc2nle na wolność. 
Skoro "amnestionowano" na· 
wet morderców z Oradour, 
dlaczeqoi taki Coudere hie 
mlalb\I prosp•rowa( na ~o· 
bodzie?... Konsekwencja 
przede wszystlum. 



CTŁOS ROtlOTNICZY ~TR. f 

Wielkie rezerwy 
irraw!4 w ltt!1iym r.Akładz!e się ze wsl zapoznać z nauką 

tiracy, nieomal w k.4Mytn s~llnowską o ko1ektyWiz.acji 
prze<Męblórslwi-e budowMhym v;,;J, z polityką i wytycznymi 
prAcują robotnicy, którży ni~- pl!rtil i rządu w sprawie roz­
dawno przybyli ze wsi. Stano- woju q;az umacniania spół­
wią oni dziś dużą część na&ztj dzielctości produkcyjnej, z 
iklaW robolmić2cj, uchwałami I Krajowego Zjaz-

, Wi~'Ktro;ć t~ch robotników du Spółd.aielczbści, który zapo-
mlesika li.a W'ć!i, u roozii1, u czątko\vał nowy etap w rozwo­
krewftych. Znają olii dobrze ju g0spodarkl zespołowej. Cho­
tycie Wisi, jej potrzeby i trud· dzi o to, by żnali oni statuty 
noro!. Im też ńajlatwlej jest spóldzielcze i mogli chłoJ;>oin 
Spełniać rolę prte<lstawic!ell wyjaśnić ich treść. Taką zna­
'Przooującej sily narodu - jontość tapewni m. )n. sU:ole­
lklasy robotniczej n.a w6i, kro- nie ideQlogic&ne w każdym z.a­
czyć w pierwszych szeregach kładliie pracy !na które utpra­
bójowników o socjalistya:hą &Zać należy róWI!ież robotni­
pr~ebudowę m;i, ków bezipartyjnych) braz spe-

Aby robotnicy rekrutujący cjalne eetnlnarla, Jj<>gadattki I 
• się ze wsi n1-0gli Btlić się w peł- dy11ku.sje świ~tlitowe. S~cze" 
ni świadomi\ : ofiarną kadrą gółn4 opieką i !Coską otbczyć 
robotniczych ltitatorów i OT- winńi robotników zamieszku-
.ganizatoróW epółdz.ieletości to 
produ.!tcyjrlej, Łrieha ich przy- jących na · wsi organiza rzy 
gotować dó pelnieriia tej roli. grup partyjnych oraz agitato­
Tym bardtlej t4! w porówna- tzy. Najaktywniejs2ych w pra­
niu ł toootnlka.rhi „z titlal'la cy społecznej i w walce o sp<>l­
pradz.!ada" są oni na ól\'lł ala'- d~ielczośó, rlajle!Jiej pt~yi;wa­
biej uświa<lomll!ni ptHJtyc&ll.ie, jających oobie naUki partii ro­
nie po.siadl!ją ttz t@j bojo~- botników mieszkających w 
ścl t!o „starty" roóołfiit?y za- w6i przYJmujmy do partii. 
h.i.rlówani w długi>h~tnich Witl· Cz;r wezy;itkie k:bmitety ta-
kach klaW'll.rych, kla<lowe dostatec1lnie intere-

Jalde atąd Wvn11 ~ą11kl . , · · ł nk 
dJa órganiz:acjf J>!lrtyjnych? .>uJą 81fl ~ 0 -a111i pattii -:--
Powinny one . czuwab. ruid tym, ro~~kam1 rektu tują'cyrp.i 1;ię 
a.by roootnl·K:ów zamleJizkałych · ze Wsi? dzy zawsze mają om 
na w6! obejmtwać jak 11ajsze- Pt'zydzieloM .t.aclanla? Trzeba 
rzej &Zkoleniem· Jdeólogicinyrtl. · stwierdzić, że, niestety, w wie-
4 zawodo\vym, powinny prowa- ' lu wypadkacl:l komitety zakla­
dzić wśród nlcłi Vlzm&ioną de>we nie prz,·dz:.ielają zada11 
'J)ta~ę poptyczno-uświadllmJ.r.. tym towanyl!~m - nie tnó­
jącą, wc.1ągać . ich . <Io pracy W!ąc jut d :.illktywnieniu bez .. 
11poł0C2ne3, oo llyc1a kulturaf- ~-< t · h · · 
no-oświatowego, interes<rwać .-r YJnyc - . uwaU!J~c, że 
1>ię ich pracą i po6tępami. Co- mogą być om i:wolmenl r. 
dz.lenna, wnikllwa praca Poli- wezel.kiej poważniejszej pracy 
tyczna, ukazywanie im per• partyjnej, ponieważ.„ dojeż-

1>pektyw 111ocjali;,tyci!1egd ou- dują do pracy. Najczęściej 
downictwa w. mieści~ i n.a. w~i, jednak byWa, Ze C/łonkowJe 
a iedttoc:z;eśn:e llśWi.adem1erue partii otn:ymllją zadania par­
im wielkiej roll, jaką tnaJą tyjne w gromadzie w któr~j 
oni .clb spełni~hla .rla wlil, w ihle$zkają ~le 't m koni~ 
awmch gromadach Jako przed- .' na Y 
111tawici~le klasy robtltniciej _ - nikt ~te kr;mtrol.uje _1cn pr~­
oro ważne zadanie naszych cy, Totez zdarza 6lę, ze kom1-
ót'ganir.8cji partyjll.tch v, ta- tel t.akladO<Wy w ogóle nie 
ktalfach pracy. orientuje siq, Jak pracuje to-
Zrorumiały to dobrze orga- warr.ysz Dól ~woim terenie, czy 

nir.acje partyjne Zakładów im. nie popelnia w swej pracy 
Mllrchlewsltle!lo, ZPJ!I lth. Ar'- błędów. Nic Więc dziwnego, że 
mil Ludowej _i Inne, ~tó~e •Y- nie ma wpływu 1111 nJegó, nle 
l!tem.atyc~le mtere.suią się ro.- patra.fi mu pomóc w trudno­
botnikamJ przybyłymi 'te w.si, ściach 
. <>taczajl!j leli ezc:l~~C!ln!\ opiek4, : 
tr01SZczą &lę 0 p00nl~ienie ich Wmosek, jaki z tego wyp!y-
pmiomu ideologic.z.n•go i z.a• wa, Je1ił jasny: trzeba ulep­
wodowego. szyć pracę komitetów z.akłado-

Mamy jedrt•ll' .Oil terenie Ło- W)'ch 1 organi7.acji oddziało­
ciżi 1 taki~ or3Shitacie plirtyj- WN"ch z robotnikami ze wsi. 
ne, jak w WZPS im. 1 M.aja1 Jak ule~yt:, oo cz.ego z.3-
które nie doceniają znaczenia cząć? Przede wszystkim trzeba 
!Pracy t toootrtik<1tni U wei, co spt>rządzić dokładną ewidencji) 
'P'Owoduj_e, że wiefo z nich nie towarzyszy . 1.akż bez=rtyj-
wykortuJe sWolC'h baz, a zakład • ~ e : 
w całąścl rru1 poważne ułeltło- nYch roLotników, zam1e11zka­
ścl w realizacji planów pro- łych na W.si, trzeba zot1entować 
cl.ukcyjnych. sill dokładnie, )<łka jest .ciytuacja 

Praygotqwuj~e · robotnJików w gtomadzie, w której nilesz­
tnie$tkających ha Will d<J prac}' kają. W zalctnośc;i od tego, 
politycmej i organ.ll.acy)hej w czy będ70ie to gromada, gdz:le 
gromadach, trzeba przede cłllopi pracują indywidualnie 
W&ystkin1 J)a!hiętaC:, by posi.a- czy gtomeda, w której istniej~ 
elaną pr~ez ruc~ praktyczną spółdzie1nia produkcyjna lub 
zqa}omośc W8i, jCJ pro'olemów, . . . 
jej obllcM ldasowego i wal'ki, komitet zaltJżyc1~lski - r~the 
Jaka się toczy ż wrogami go- bl!d~ zadania, ktore postawimy 
cjalizmu na wsi ~ kulakami pt'1.ed towary;ysi':B.mi. Zadania 
- uzupełnić od!l()wiMnią wie~ te przydzielać: 'oędziemy 'oar­
d~ą teoretyczną Chodzi o f-O; dzo konkretnie każdemu t<Jwa­
by robotn1ków rekrutujijcych rzyszowi z osobna lub grupie 

• 

Najwartościowszy ;ut takł obok Debuss11'ego przel:!stawi­
układ . koncertu, którv łqc:iu cielem tmpresibniztnu muzy_ 
r6tnofodnoś6 pozylljt PtoDl'll• crnego z początku bież(\cego 
mu z konsllkwentnym ich ie- st11lecia. Kierunek ten powstał 
stnWti!nh!tti, dzif!ki cżemu pU- pod 11l1Jratn11m j.vp/ytvem dttn­
zwala słuchaczowi poci:yni6 logicznedo pr<\du w ml!lar­
ciekawe I podczające porów_ stwte i przeniollł w dzil!dzinę 
nania st11lu i &rełci pos.zcie.i dźwięków tendendę do „mU· 
gólnych UtW01'ólb, Tą tah!tq !owania'' subtelnych. nastro­
odznllcia si~ program na}bli!. jóul ł efektów . . Najntiw$za 
az2go koncertu 1W1firmon!cz- tłllórczo§ć muzyt'zna odesd!J 
•tego, który tobratu1r dwie już od impresjonizmu w stro­
całkow!tie odrębne epakl w nę 1etuki opartej o bardziej 
rozwoju muz11c.znym. real'lle ł wyraziste frodki U.'lJ-

Piertvsza d:ę~ć kóncerttt razu: Niemniej impresjonizm 
przeniesie nas to c.easy od!e. odegra! w swoim czasie twln'­
Rle o b!is~o dwiellcit lllt czą t po11ępową rolę w zakre­
w.~tet'l!. W olbJ.ldi CZIMa/)h sze- .rie twotzl!nla elementów łlO­
rokie rzesz!! mieszc.z:a:"l po- wociemej techniki kompo2y_ 
.Swlęcoly wolny czas namięt- torskieJ. ź obfitej twórczości 
niJm SP.arom art)lslyc.tnjjłn. Ravela na ko11Cercie wykon.o.­
Glótotl1Jttl prz~dmłotetn ti(ch na zostanle ,,Albbrada det 
spór6w !\yla reforma śred'lliv- grazioso", nawlqzująca do tra_ 
wleczny~h poglądów na ope- dycji narodowej sztuki hisz-
rę, lłt6rą zapocz4tkoll:hla pań.s~·iej. 
twórczość K~ZIJ6ZtóJa Wi!!L Drugi kompozytor wsp6l- . 
balda Glucka, kompot11tora. czesntJ w programie na}blii ­
i' o ncu~k!lłgo :i XYIII stu.te- sl!e!io konctrtU - to Wloclt 
cia. . óttorino Respighi, 2wan11 po-

Gluck w okresłe do.irzalo4d pularnie „piewcą starego 
t'Wórcuj, ;ut po M)1łiran!u Rzymu". Przydomek ten zy­
k;tkunastu oper w st11tu u>ió. ska! Respighi jako autor cy_ 
sltlm, za<'źl\I cordz w11rafnie5 kl.Y . pięknjJch poematów sym­
dostrzegać bezsenś ł tll~e<IZ· fo1lłczn11r.h, obraiiJ.jqcych ktl_ 
t10ść ca!ei tego rod?11}1i ma! starej stolicy Wlocll. Nq 
„tłb6rezo§d•'. Opera Ct\tcka kan.cercie wykonane zostanq 
„Alt"68ta", wy~łatufona. w 1707 orkiestrowe „Impresje brcti:y­
roku, za.pocztttkutvald walkę o lijskie'' Respighiego, którjJch 
f!l'zywt6t1M.le ópert:e cer.li nazwn trafnie charakteryzuje 
wielkiej I godnej forrn11 mu. trefić (fzle!ct. 
z11cznej1 opartej ó l!.!!lachet- Oba. powyższe utwory no. 
nnAt tre§cl ł 6rodk6tv Wyraz•.&, woczesnt wsk11Zuj4 na to, it 

Na najbliższym korieerbie Ich twórcy świadomie posm­
i11mf011.icznym orleiesttd ode- kiwali tematyki dla sw11ch 
pro utverturę dD tej slyn" dzieł w ludowej sztuce samo­
nej opery Glucka, za§ Jan rodnej. 1'o samo c~ynią i dzU 
Ek~r z towałty.,ze'lliem or- kompnzvtorz'I) postępmbi, o­
lłieslir)I wW'b~ koncert forte. plerający s!ę na podstawarh 
pi,tn6Wl/ G-dur Ludwika van rM!ist11cznych. Jednak i Ra­
P.eethmJena. Oba. powyższe 1,~ta i Rl!spiqhiegó ,,klonno§ć 
d'!!ieta bPd4 w Sf<!.nie stworzyć do eazot!Jki kierowała w stro­
iłuchaczow! Hitere~uj4cjJ TJó- n(! ludów obcych. Czasy póź­
oląd . na. łn';'Z!J~ z pocz"(łtkti;v n!ef!Ze dowfod!y, :ie Tl.O.jlep,qze 
ł'P(Jk1 kctpttah11:m.11 i "0ŻWO]U WtJnikł twórcze · ;i;o.pewnin 
~l/llll.O!u mleszćtMi~ki~gd. . , kompozytorowi wp!yw folk. 

No.tomia.st druaa ctęś~ kon- Zoru jego własnego naTodu. 
ceT'tu pośwłęaono będ:mr nn- . . . . 
woczesnrj tuJÓ'rczo§cl muzyce. Catościq tego mteresuiqceQo 
nej, reprezentowanej pT'zez koncertu dyT'ygowa6 będzie 
utwoT11 Ra.veta t 1te~płghł4!:go. Z1'łgnlew Chwedczuk. 
,j\!aUT'YC11 Ravel_ je3t dTUgim KAM. 

roootnlków p11rtyjrtych I bet­
partyjnych, te le.i;dtalych W 
jednej gminie C?.Y gromadzie:. 
w tym a.tatnim wypadku na­
leży zwrócić ~zctególną Uwagę 

na 01Sobistą odpowiedzialność: 

każdego za wykonanie zada­
nia. 

By zada·n1a zostały właściwie 
wytycżone i nalezyt:łe wy.kona­
he, dobrze jest powiąz,ać sl~ 
na stale z komitetami gminny­
mi i organizacjami gromadz­
kimi w miejscu zamieszkania 
towanygzy. Z całą tnocĄ bo­
wiem trzeba pcdlłreślić : nie 
„ponad głową" 01-ganlzacji 
grc!tnadz.ldch, i\ie obok hicll, 
ale razem z nimi winni wi;J .. 
czyć robotnicy w swoich gro­
tnadach o rcmv6j spółdzielczo­
ści produkcyjnej. 

Komitety zakładowe winny 
dą!:yć, by robJtnicy prowadzili 
pracę politytzną przede w.szys­
tkim na terenie grotnad, w 
k:tórYch miestkają, a nie - j'lk 
to nlejetlhokrctrue jestcze się 
zdarza - że Pl'ai!uj4 or1i w i:i­
nyt:h gtotnatlllt:H, poffi!Jlljąc 

rodzinną wieś. Bo gdzież, jak 
ni~ w swojej wbnrtej wsi, może 
wczorajszy chlup - dzisiaj ro­
botnik - najeltuteczniej agito­
wać, uświadamiać p0litycznie 
.sąsiadów, dem1<skować wrogą 
robotę kułaka, tLjawniać jego 
próby sabotatu, . mobilit!owa~ 
do walk! przeciwko W)"t.)18ko­
wi kuła<!klemu 'I ódz.ie eku\e­
cznleJ, aniżeli wśród chłopów 
ze twej wsi., przetnawlać bę­

dą do wahających ~ię didś 
Jeucze ludzi jego argumettty 
za spóldzielczości4, żacterpnlll· 
te 11 życia zrulnej tubie grumady 
lub z ż~Cla tych t:hłepÓW, któ­
r~y w tej gromadzie już pro­
wadE!I kolektywną gospodar• 
kę? 

Jem nasze komitety i erte­
kl.itywy PartyjnlLbędą doorze, 
prawidłowo pracować i robot­
nikami mieszkającymi na Wiil 
- będz.le to powatny wkład w 
dzil!ło budown!crnll eocjll.Hr.­
mu na wsi, przycfyni si~ do 
dalszego zacieśnienia soJwzu 
robotmcto-chłopokiego. W tl!n 
sp0.s6b rea1izuwa~ będ.tietny 
wskazania towarzysz.a. Bieruta, 
który uczy, iż zadaniu socja­
llstycz.nej przebudowy wsi to­
warzyszyć musi nieodłącznie i 
nade wszystko 1,wszecbltronne 
uaktywnienie l rouzerzenle 
pracy połitycmo-ih1soweJ na 
wsi, Jako pl>dstawoWego wa­
runku umaenlanla soJulizu kla­
sy robotrllczej z l!lilopstwe111 
pracującym w eparclll o bie­
dotę i w walce o b:olll.oję poli­
tyczńą., 01raftlcun1e I w$7plll!­
ra.nie kułactwa, ó uillacnlattle 
roll kluy róbotnlozej w tym 
so~us:tu' 1• 

DRZ, 

Stanisław Łttkowskt (pterwszy z prawej) omawia ż d11rektorem Zakładów. im. Strze.lt:zyka; 
Mieczysławem J6żwidkiem i h.actl!!nym lnżjjnier~m; Henrykiem Michlllaki~m. jeden ze 

swych projekt6w rac3cmalizatorskich. 
Fot. - A. I• 

KIEDY SIĘ WIE ... 
Było to siedemnaście lat 

temu, gdj Stanisław Łukow­
ski, elektrotechnik, nieśmiało 
przekraczał żelilzną brami! za<­
kladów Johna Nieśmiałość nie 
leżala w jego naturze, ale wy­
rol'11a ją w nlln kilkuletnia 
wędrtlwka od fabryki do fa­
bryki, w poszuklwatllu pr<icy. 

Dziś, tl!n Młn Stahlsław ł..u­
kowski, starszy o siedemna­
ście lat przechodzi przez bra­
mę ZM im. Strzelcźyka jlllł.o 
zastępca tłównego mechanika. 
Nie ma w lli!U ilic z dawnej 
nleśnuałóśdl. !Szamlją go tu 
jako dttbt~ito pracńwnlka, ma"' 
ją go tu jako r,acjonali.i;atora, 
który wprowadził już dziesiąt­
ki usp1·awnień, dał wiele po­
tnys)ów racjonalizatorskich. 
Srebrny Krzyż źasłltgi, sretlt·­
na odznaka racionalizatora -
to najlepszy sprawdzian, jak 
oceniono jego pracę, jak, od!­
nloho wysiłek jego myśli. 

A jednak„. A jednak, kiedy 
na uroczystej masówce padło 
Jegó żobowiąz.anie, że dla ucz­
t:zenia pamięci Wielkiego Sta­
lina i święta 1 MaJa żłot$' tlt> 
końt!a roku prr.yhajjnnJej dzie­
sięć wniosków racjonahzalor­
!kich i usprawnień, niejeden 
sceptyc:r.nie pokiwał g!uwą. 

- Dziesięć? Przec ież trudno 
Jest opracować choćby jeden, 
Ile to się trzeba hagtowić, na­
liczyć, przemyśl!!ć katdy szcze­
gół. A tu, dłliesięć?„, 

Lukowski tnilczaL Nie zwykł 
rzucać słów na wiatr. Jetlli 
r;>rzyrzekl, to znaczy, !te Wykó­
ha, 

••• 
Przed wolną 1 w ozasle oku„ 

pacji Łukowskiemu nawet w 
głowie nie zaświtało, żeby w 
pracy zakłallu coś ulepszyć, 
coś poprawie. Bo i po co? W 
imię czego? Dla kogo? Dla ka'-

pitallsty? Dla labrykarlta, któ­
ry bogacił si1,: z pracy robot­
ników, przed którym ciąllle 
trzeba było drzeć, żeby nie 
zredukowat. 

Nadeszły potem upajające 
dni wolności. W trzy dni po 
wyzwoleniu był już Łukowski 
w fabryce. I nie tylko on. By­
ły tu już setki robotników. 
Odgarniali śnieg z dachów, 
odgrllzówywali zakłady, pró­
bowali uruchomić żniszczone 
w czasie dtiałań wojennych 
serce , zakładu - rozd:r:ielhię 
lmet'gii elektrycznej. 

Pracowali .jak nlltlly dotąd, 
bo fabtyka stała tię Ich wła· 
s~ościlJ, miala produkować dla 
nich, dla klasy robotniczej 1 dla 
ludoweg-o państwa. • 

I wreszc~e w lutym 1945 ro­
ku runyła odlewnia, ruszyła 
montowrua. 

1le:ł. to było radości. J ek cle-
12:yly każdego tęlnhłce pracą 
odtizlll.ły, dające zbut:!:oneinu 
krajowi tak cenną produkcję 
metalową. 

pczywiścte, nie wsr.ystko 
.szło gładko, prosto, bez trud­
ności. żle było z oliwą, i pa­
sami transmisyjnymi, z napę­
dem, marhoweło siii wiele 
energii. Walt'Zyli ! trudnościa­
mi intynierowie, . majstroWie, 
robotnicy. Ale przecież to by­
ła już ich fabryka, bo prze­
cież praco"' all jut dla siebie. 

Przl!chodził Łukowski (w 
Polsce Ludowej jut majster­
energetyk) pt:tez stolarnię. 
SP,Ojrżal na pracę pil i ta­
trzymal iH1 zamyślony. 

- Dlaczelł8 tir maszyhy 
practij ą hiepotrzebnle przez 
cały azień . choć nie wnystkie 
piły pr11cUją? Ile~ . tu si~ traci 
energii. A I ptlsy psują slę. 
Czy więc nie opłacałoby się 

wprowlltll!!ć 
napędu? 
Udało się. 

dziej. 

1rtdywidualńego 

I tu, I gdl:lll i.ii~ 

••• 
Powątpiewający nie mieli 

słus!.llośti. Nie mihęto kilka­
h;iście dni od chwili złożedil! 
zobowiązania, a Lukowski 
pn:yniósl projekt jednego, dru­
giego i trzeciego usprawnit!­
nla. 

W iakładzie są trudności t 
sezonowaniem. Pieee do sezo­
nov.tania opalać trzeba kok:• 
sem i stoją one w odlewhł. 
Kiedy suszy się formy, hle nlo­
zna seidnować. Lukowski pr<i· 
jektuje więc przerobić piece 
na opalanie gatowe. 

Owa razy do róku tttebil 
przeprowadzać kosztowną wy­
mianę palenisk w suszarkach, 
także t>palahych koksem. Łu­
kowski projektuje opalenie 
gazowe z automatycznym re-
1Ulowaniem temperatury su. 
szarek . 

Trzeci projekt usf>raw e­
nfa, który Lukowski wykonał 
wspólliie :t majstrem elektry­
kiem, Sżadkows~im - to po­
mysf elektrycznego przecinania 
met.all. 

Wiele no\Vych pomys!ów t 
projektów nosi Łukowski do­
piero w głowie. A więc chro­
mowanie niektórych znlszczo­
nyth narzędzi, jak np. spraw­
dz.aczy, przerzynaczy. 

- Na pewno nie tylko wy. 
konam, ale i przekrocz!,: zobo­
wiązanie. Na pewno do końca 
roku dam ponad dziesięć u-
8t>rawnień i wniosków - r;li­
pewnia Stan!Sław Łukowski. 

A tak jest wtedy, lldJ' sill 
wile, że pracujll si<! w swojej 
fal;lryce, dla siebie, dla całego 
kraju. Z. N. 

Skraw~nie nożem W. Kolesowa 
Znany 2i codziennej praktyki fakt, 

fe stQSowanie przodujących radziec­
kich -metod pracy pozwala nam wy­
kl'nywac i przekra~z.ać trudne :llada­
nia prtxiultcyjrle, malllzł óstatnio 
jeszcze raz potW.ierdzenie. Oto to­
karz Srodkówb • Wo!żctńskicfi Zak!a­
dów Budow11 Obrdl!iartek - WASYL 
KOLESOW wprowadził nowy typ 
noża tt>karskle1101 którego stosowanie 
przynił.JSlo tak !stOthe ltorzyśel, że 
śmiało rzec tnófoa, it otwiera on dla 
obróbki skrawaniem nowe perspek­
tywy. $miała myśl radzieckiego ra­
cjonalizatora zamienlona w czyn, 
który przyniósł znactne s\J.itcesy, 
winna być J•ak najszerzej spopula­
ryzowana w naszych zakłaaach prze­
mysłu maszynowego, 

Jakle są istbtne cech:t noweg-0 o­
strza i no1Nej metody obróbki i ja­
kie są niezbędne warunki dla peł­
nego powodzenla w Jej stosowaniu? 

~ 

Mgr int Roman Snlechnwsk[ 
Jhśtytut ' ObrablaM!k I Obróbki 

Skrawaniem w Krakowie 

~rowadzony przez Kolesowa ddękl 
odpowiedniemu ukształtowaniu o­
strza umożliwia 1tkrawanie z duży­
mi pos\lwamł. 

Ostrze Kolesowa posiada dwlt! 
kta wędzie slttawaJl\cl!: główn~ two­
rzącą · z kiertml.dem posuwu narzę­
dzia kąt 450 i pomocniczą ró\vnole­
glą do kierunku posuwu. PtzeJ§cle 
mi«:dz.Y krawędtią gł6wrlą i pomt>c­
nlczą stanowi ścięcie o szerokości 1 
mm pod kątem 200. Przejście to mo­
te być W)'konane równleź jako krzy• 
wolinlowa (o dużym promieniu za­
okrąglenia) część głównej krawędzi 
skrawającej. i;>ługość pomocniczej 
krawędzi winna b:tć o 0,2-0,3 mm 
większa od• posuwu. Główna krll· 
wędź skrawaJąc.l posjllda wzdłuż 
cale] swej długości ści•rt pod kątetn 
2~00, o st.erokości 0,2-0,25 mln. 
Kąt natarcia mierzony w płaszczy• 
tnie prostopadłej do gł6wnej kra­
wędzi skrawającej posiada wartoS6 
+ 50, kąt przyłożenia 5°. Kształt O'" 
strzil wynika z dążenia,, aby wiel­
kość nierówności powierzchn1 będą­
cych odwzorowaniem ostrta była 
możliwie najmniejsza. 'W ten spo­
sób mimo skrawania z dltiyml po­
suwami gładkość powierzchni pozo­
staje w dopuszczalnych granicach. 

dla •tall I Gl dla łeliwa. Wymiary 
płytki nalt!ży dost(l6owac do wymia­
tów trzonka. Należy raczej stosować 
płytki o dużych grubościach. Gnia­
zdo w U-tonku i lialutowanie płytki 
powinno 'być wykonane bardzo sta­
l'Bnrtie. Żle prżylutowane płytki la· 
iwo pękają l odpadają w czas.ie pra­
cy. Ostrze szlifuje się tarczami kar" 
bot'unddwymi i dociera pastą t wę ... 
glika boru lub karborundu. Szlifo­
wanie !atnacza lub zwijacza wióra 
ba powi~tzchni natarcia nie jest ko­
niecżne przy likrawahiU z głębokoś­
ciami skrawania większymi od 1,o 
mm. 

Ukldd; obrabiarka - przedmiot -
narzędzie musi by6 sztywny. Należy 
Usunąć istniejące luzy w tokarce„ 
Konik tokarki winien być sztywny i 
zaopatrzony w 1Jlny k.le1 obrotowy. 
Stosunek długości do średillcy przed­
miotu obrabianego przy · skrawaniu 
bez podtrzymek nie powinien prze­
kraczać wartości $--1, Przy więk­
szych stosunklłbh ńie mozna nad-' 
miernie zwiększać posuwu, Il dlu• 
gość pomocniczej krewędU skrawa­
jącej należy odpowiedm'l zmniej­
szyć. 

Tnk nie ntożrta, ob. Przł'godzkł 
Do 111prawy podejmowania :tobowiązań podnedł meJi 

chatii.!irtle majster oddżlalll białej apretury ZPB h1Ul 
Stalina Zakładu „D" - ab, PrtygodZkL Zobowiol\!11'Hli> 
tespoł~e, które pbdj(tła zalega - be.z uzgodnienia I l.'O'I 

botniklltni po:t.cniefllllł l w rerultlićle pracownicy nie wie• 
dzą, Jakie zobowiązania mają do zrealizowania. 

wielu robolników w ogóle nie wie, . o ile zobowlątina 
iii: podnieść jakoM produkcji, a Inni mają do kMt wpi.i· 
1ane wyższe zobowiązania niż podjęlL Np. ob. Sluta, kt6• 
ry postanowił podnie§c jakość produkcji o 2 J)toc. - me 
do karty w-plsarte tobowiązanie, te potinieaie jakoł~ i:i 
li }>{"OC. 

Tego rodzaju rtlewłaściwe podelście, unikanie prac; 
uświadatniajĄcej - jest pdwodem, że tatoga · apretury ni• 
wyltor.zystuJI! wsż~stk:ich ~wych możliwości, 

Dziwny jest rówrtleż stosunek majstra Przygodzkiego 
do kontroli zabowll\aań. Oświadczył on wręcz, że nle }est 
dbowil\zany do udzielenia korespondentowi informacjl ći 

jaltoścl tkanlh l te w przys:tłoścl korespondentowi nle 1'41.0 

dzie udzielał tadnyt:h danych. Trzeba więc, by dyrekcji 
1 rada zakładową wytłumaczyły ob. · Przygodżklemu, te ata• 
Mwisko jego jest niesłuszne, tak samo jak trżebi, by ride 
zalHadowa zainteresowała el~ sposobem pod~jmowanlll 
i „poprawiania" żebowlązei\ załeal aI)retury malej. 

• 
JOZEF BAJSZCZAl: 

:tPB Im. ~tall.n•, :tlkład „:cl'ł • 

Usprawnić plonowanie 
Wiele kłopotu kierownictwu technlc:!:liemu, klerownk!"' 

twu zaopatrzehia i farbiarni nui:ych zakładów 1Jprawi6 
fliewłli.śclwe jeszcze planowanie ża;petrżebow,ania .na ba·r ... 
~~ . 

Zgodnie z dotychczasowym! iwycza)afni .....; klierownlc..­
two zaopatrzenia zakładowego planuje ilość i rodzaj ber"'' 
wników na każdy kwartał. Plan jest sporządzany na kilk:• 
tygodni przed rozpóczęciem nowego kwartału i ustalany je.st 
„na wyczucie". Nie można bowiem wła§ciwie plariować, gdyt 
w morhencie !Jlanowahia nie jest jeszcze wiadoma masa PUil" . 
dży jaka będzie farbowana, ani nie jest jeszcze wiadome, Ja• 
k:ie 

1

kolor.y wyznaćzy asorlyttient w nadchodżącytn kwarlal•·j 

W rezultacie - zdarza się często, te planule stę 1bjł < 
. tnalo jednych banrników, a zbyt wiele zaś innych. Od:j 
· bija się to ha pt·odukcji i stwarza kłopoty, ~tóre wyma IAi 
gają stukania za pośrednictwem CZPW brakuiących llośc1· 
barwnika, przerzutów, względnie czynienia now,Ycłi za­
pottzl!bówań. z lłrugieJ strony - nadwyżki nie wykorzy„ 
slanych barwników zamrażają środki obrotowe zakładu. •i 

stan taki wymaga priemyślenia przez czynniki nad 4 . • 

r:iędne właściwszych form i sposobów planowania. N!!.11!!1 
lllbo zepotrzeb1twanie sporz.ądzać dopiero po ustaleh!u 
asortymentu w kolorze i planu tego ściśle przestrzega~ 
aibo pła.n asort:>'ltientt>wy podporządkawywsć opracowa• 

nym już za.potrzebowaniom. . W każdym b11dt razi~ obec­
ny spośób planbwania daleki jest od wymogów, jak!• 
wihniśfny stawiać właściwemu planowaniu. 

.,. 

STEFAN GONERA 
ŻPW Im. Gwardii Ludowe! 

Siadem korespondencji 
Centralny Zarząd Przemysłu Zgrzebnego nadesłał wy­

jaśnienie w ,zwią:IJku z krytyczną korespond~Cjl\ tow. 
WadavJa Niemca ze Zgierskich Zakładów Itemohtu MA• 
•~yn, zamiesZ<iz~rtą w nr 50 „Głosu Robot.niczego" pt. 
„A maszyna !ltoi". 

WyJeśnien1~ stwierdza, te wszelkie sporne kwestie 
:t Z'PB iln. Sz. Hllrna!rta zóstały rozstrzygnięte, !l wymll!-' 
nlohe w artykule sza.l'pacze tostały odebrane przez P?I­
nocno-ŁódZ:kie Zakłady Prżemyslu Zgrzebnego i od m1e­
Aląca włączone są do produkcjL 

110.) 
. . 

Priy plahowaniU obróbki sk~awa­
niem dąży si~ do tego, aby zacho­
wujljt niezmler1lony okres trwało~ci 
ostrza (równy okresowi ekonomicz­
nemu lub deconemu) osiąga~ jak 
najkrótszy cat;rowity czas . maszy~ 
nowy operacji, CEyli jak największą 
wydajność. Możliwe jes~ to głównie 
przez zwiększanie takich parame­
trów skrawania, jak głębokość skra­
wania, p<isuw, pr~dko§ć skrawania. 
Wpływ zmlahy . powyższych parame­
trów n11 okres trwałości ostrza nie 
jest · jednakowy, W obróbce tocze­
niem najniekorzystniej wpływa na 
okres trwałości wzros& pr~clkvści 
skrawania , najmniejszf wpływ po­
siada wzrost głębokości ·skrawania. 
Oznacza t0, że dążąc do zwiękśzenia 
wydajności skrawania powinniśmy 

zwiększać przede wszystkim ilębo­
kość skrawania, następnie posuw -
nawet kosztem 11mniejszenla pręd­

kości skrawania (dla zachowani~ nie· 
zmienionego okresu trwałości o­
strza). 

Należy parhlętać, te przy gkrliwa­
!Jlu z dużymi poMuwaml w}'stępltją 
duże siły skrawania. ~ Powoduje to 
międt.Y irtnyrni wzrost mocy skrawa­
h{e. I Wił!ksze obciążenie sil11ikll na­
pędowego tokarki. W ten sposób 
skrawając ostrzem Kolesowa lepiej 
wykorzystujemy obrabiarki, które 
obecnie w większości przypadków 
pracują niedociążone. Oczywiści• 
dobierając warunki toczenia nalezy' 
każdorazowo sprawdzić, cr.y moc po­
trzebna do sktawania nie Jest wyż­
sza od mocy dysponowanej. 

Przy doborze warunków skrawa­
nia należy opierać się o zalecane o­
k1"esy trwałości t>~tt'Zll. - Najlepiej 
dokonywać doboru na podstawie ta­
blic doboru warunków skrawania. 
Tablice takle zostały opracowahe 
przet !n9tytu~ Obrabiarek i Obróbki 
sktawanlem w Krakowie i umoż· 
liwlS:J!I określenie dla danej głęBo­
kości skrawanla l posuwu takich pa­
rametrów jak okresowa prędkość 
skrawanie (tj. ptędkość, przy której 
trwałość ostrza równ.a jest zaleca­
nemu okresowi trwałooci), gi!y skt2-
wanla oraz ntoc silnika obrabiarki 
potrzebną do skrawania. 

RYS. l. N6:t Kolesowii: zdzierak wygięty. AB - ol6WM krawęlf• 
skT"awa;4cd, li - Jltzej~ciowa krawędź skrawa.jqca, BC - pomocnicza 
ktalbędi sk1'ilwaJttca. 

Inaczej mów!ąc, należy dąfyć do 
skrawania z możliwie najmniejszą 
ilością przejść narzędzia. Jedlia)de 
zwiększanie głębokoscl skrawania 
nie zawsze jest możliwe - ograni­
czeniem są tu naddatki obróbcze, 
moc obrabiarki, wytrzymałość po­
szczególnych elementów obrabiarki 
itp. Możność zwiększania posuwu 
uwarunkowana jest głównie wyma­
gan iami co do gładkości powierzch­
ni, jak wiademo bowiem, ze wzro• 
stem posuwu rośnll! wys~~o§ć chro• 
powatości powierzchni.Nóż tokarski 

I • 

Przy toczeniu ostrzem Kolesowa 
powinno się zachować szereg warun­
ków, co tapewnl powodzenie pracy, 
am, ln.: 

Wymitt1'11 tTzonka powinny za„ 
pewniać jego dostateczną sztywność. 
Można użvwać zarówrto trzonka o 
przekroju -prostokątnym jak i kwa­
dratowym. Stosowanie trzonków 
kwadratowych Jak ] wygiętych daje 
dobre wyniki, 

OstTze s-tanow! płytka t.e spieka• 
nych węglików metali gatunku Sl , 

Dotrzymanie wyżej przedstawlo­
nycłt warunków zapewni pełne po­
wodzenie przy stosowaniu ostrza 
Kolesowa. Stosowanie ostrza wpro­
wadzone10 ·przn Kolesowa pozwala 
na znaczne skrócenie czasu obróbki, 
nawet w przypadku użyl.kowahia o­
br!lbiare~ woltl.ob!etrtyćh, stru:szego 
typu. , 

Szerokie zastosowanie znaleźć mo­
że ostrze przy obróbce zgrubnej i 
§rl!dtllb-dOkladneJ na wszelkiego ty­
!)u tokarkach, rewolwerówkach, pół­
automatach Itp., o ile oczywiSoie o­
brab.larki te posia~ają odpowiednio 

RY.s". ~. 'ro«!.tente zw11klj/m hbiem. 

RYS1 ~. Toczenie no!ł!m Kolesowa. AB .._ alówna kl'awęd' łk1'4• 
wa.Jqca1 BC ~ pomocnicza krawędź ekrawa;jqca. Powlel'zchnła obrabia• 
na., mimo 1:wlęluzonego posuwu, wychodzi giadka dzięki działaniu pod• 
czas obróbki pomocniczej krawędzi skrawającej, 

RYS. 
0
4. OstT":ten!e no~a koll!sowa. 

duże posUWf 1 moc silnika. ~lorąc 
t>od uwagę, !e obrabiarki te pra• 
cują obet:tlłe W Większości r;>rzypad­
ków t1ledoclj\żone, korzyści ze stoso­
wania ostrza KolesbW!I są widoczne 
i nie wymagają wyja§nień. 

Ostrze Kolesowa jest proste, może 
je wykonać bez specjalnych trud­
ności kaidy azliłierz. Utytkowanle 
ostrza nie wymaga tsdnych dodat­
kowych kwal.i_f!kacji tokarza. MOil\ . 

oni poza tym kórzystać z doŚwlld· 
czeń wskazariych itn prtez htnea:o 
Wasyla kolesowa, tokArźl, li:tóry 
ptzez śmiałe wprowadzenie rtowt!J 
metody obróbld osiągnął tak duże 
sukcesy, że staną się orle rtlewątpll­
wie bodźcem do podobnej działalno­
ści racjonalizatorskiej dla wielu na­
śladowców. ' 

, („Gazeta Ktaktnosku."/ , 

' . 
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1-malowe wsp6łzawodnJctwo 

komitetów blokowych 

Sportowcy z koła „Jedwabnik" Dziś 
o godz. 17 
m11a ostateczny 

Mieszkańcy sami 
urządzają zieleńce 
i otaczai4 je opieką potrafią prż:ełamać trudności · termin zgłoszeti 

do Biegu 
Sztafetowego 

Każdy pocz~tek Jest 
trudny. By ł więc taki 
okres w histo r ii knla 
'3portowe.~o . .Jechvab11lk" 
przy Południowo-Łódzkich 
ZHkladHch Przem ysłu Jed· 
wabnlczeą;o. że nieznani I 

I rrrnlo przy tym do.<wlad-

W dniu 12 kwtetnla br. odbyły si~ w Zielone) 
Górze b1eq1 na ptzełaj o mistrzostwo Polski. 
Pierwsze tytuły mistrzowsk ·e w tym roku zdo· 
byli: w b1equ seniorów na 8 km - Chromik 
(l<rakow), na 3 km - Graj (OWKS Bydqoszcz), 
.,,, b1equ seniorek na I km - Pestkowna (Spój· 
n1a Gdansk), w b1equ juniorów n~ 2 km - Ma· 
t<owski (KoleJfrz Gdansk), w brequ juniorek na 
600 m - Sobaszk1ew1cz (Włókniarz Gdańsk). 
NA ZDJ~CIU: 1"1qment b1equ na 3.000 metrów 

w konkurencfl seniorów. 
C' A~ - rot Szyperkol 

Z dużej chmury mały deszcz.„ 
Nie było w ogOte projektu 
01·ganlzowanla mlędzyµań 
•lwowych zaworlńw , pro­
lek to wa.no natornh:1~t spro· 
warlzen te ktńrejś z czoło· 
wych druty n I ligi N RO 
Wydaje się prawdopodob 
ne. te taki ze.,.J)ńl pn· 
dzle. '"a~ ferlMk bęrlzle 
nie w Lodzi, lecz ~ War· 
łz~włe. 

Jak to Jut dono•lllSmy 
we wczorajszym numerze, 
pr.zygotowanla pltkarzy do 
meczów z Czecho•łowacJą 
będą dale_ko •l<romnle} 
1zych rozmiarów nit to 
początkowo projektowano. 
Na 25 I 26 bm zapoY;szo­
no na spardn~ · partuera 
węgierską drużynę I ligi. 
Ale zaprusze!lle wysłano 
bardzo pc'>tllO, wówczas 
grly Węgrzy zakonirakto +----------­
wali Już 'ipotkanle na sze 
~clu (rontach z Austl'lą 
Rzecz prosta, nie było 
sen•u sprowarlzać akarle 
mlckleJ r·epo·ezentacjl Bu 
dapesztu lub B· klasowe) 
drużyny . ktllo ·a nie bylab' 
dl"lść surowym e11zamlnato 

· Koszykarze 
gra ią w sohotę 
z Budapesżłem 

rem naszych kadrowi 
cz<iw zamiast mlędzyr'" Tylko Bukareszt Jest na 
rorluweJ pl'llhy odbędą si~ razie •IHb•zy od do·użyny 
więc ~par·rtngl w kra1oweJ W!ir·szH wy w mlęr:lzynar·o 
konkurencji przeciw dowym tun11e1u koszy 
drużynie A wv•tąpl 26 kówkl octhywającym •lę w 
kwietnia reprezentacf~ ~lą ~nfłl Polocy przego·all w 
t!lka zaś o rlzleń wc7e~nfef ~ r·odę z Sorią (seniorzy) 
pler·~"'-Y gal'nltur Kr·ako "l?-68 (21 411 t ani przez 
wa zmtei·zy islę 1 repre moment nie tr:lołu.11 O!iwlą 
ee111acją B zać r·ńw11orzęrl11ef walki 

Niektóre pisma mylnle Po czter·ech · dniach na 
In for mowaly łódzkich cze le turriteju znajduje się 
&POrlowcńw te 13 mRf8 Soria. przed Prai;cą I Bu· 
na zRknńczenle etapu Wy rlapesztem po 2 pkt„ a da· 
otctgu Pokoju, rozegrane zo· lej Sofią mlodzletową. 
stanie w t.orl1i mlęrl1.vpHń Wargzawą po I pkt I BU· 
alwowe spnlkanle Polsk• ker"esztem. ktńrv or?.egral 
- NRD Trzeba orz:mom ~bydwa swa spotkania. 
ntać, lt teki mecz odbył Polacy graJą dopiero w 
elę w ub roku w Wer-sza •obo1ę z Budapesztem. a w 
wie I naszym zechnclntm I nted>.lelę. „ O•tAtntm dniu_ 
•ll<larlom winni je•te~my turnieju - 2 Bukeresz 
rewAnt na Ich terenie tern. 

- Ale czesze! - szepnął jeden ze ślusarzy. 
- Koniec z parszywą pracą - odparł pół-

głosem inny. 

Po zatrzymaniu tarczy, 
sprawdził kilka łopatek 
świadczył: 

- Idealnie równe! 

Efim Kuźmicz 
z zachwytem o-

Wołr;>wik, nie odzywając się, lawirował 
tarczą między rzędami łopatek, na moment 
uśmiech zalśnił w jego oczach, usta jednak 
w dalszym ciągu pozostały zaciśnięte, mus­
kuły napięte. Skończył ostatni rząd, wyłączył 
obrabiarkę i odezwał się: 

- Gotowe, która godzina, koledzy? 
Usuwanie narostów trwało czterdzieści 

minut. 
Po chwili, oszołomiony gratulacjami, prze­

nosił za pomocą dźwigu obrabiarkę na miej­
sce. Didenko zwrócił się do Lubimowa:· 

- Jeden kłopot mniej, Georgij Siemiono-
wiczu. Możecie zwolnić ślusarzy. . 

Lubimow nie mógł się oswoić z myślą, :!:e 
jedna z najbardziej pracochłonnych robót 
została zlikwidowana, że nie będzie musiał 
prosić inne oddziały o ślusarzy i zasłaniać 
niedotrzymanie terminu wymówką o naros­
tach. 

· Poszedł do aparatu, aby zawiadomić ad­
ministrację, że zwalnia ślusarzy, lecz roz­
myślił się w ostatnim momencie - po co si~ 
z tym śpieszyć, skoro już są tutaj? 

- Gdzie mamy „wąskie gardła"? 
krzyknął do majstra działu montażowego. 
Macie dziesięciu ludzi. 

• • • 
W gazecie fabrycznej ukazało się zdjęcie 

Wołowika, decyzja dyrektora o przyznaniu 
premii wynalazcy i obszerny artykuł pt. 
„T'urbiniarze wywiążą się .ze swoich zobo­
wiązan wobec krasnoznamieńców". 

W podniosłym nastroju wydawało się, źe ' 
zwycięstwo ;est tuż, tuż - byle tylko upo­
rać się z regulatorem.„ Ale sprawa regula-
tora przeciągała się. Kotielnikq.wa prawie · 
nie widywano, cale Jin! I noce przesiadywał 
w biurze konstruktorskim, niezmordowanie 
szukając z projektantami pomyłki. 

Pokój, w którym pracowali, pozostali 
konstruktorzy omijali na palcach jak pokój 
ciężko chorego. 

czenl działacze tego koła 
nmal nie przyłączyli się do 
chńrt1 złi:ł.onego z sam~·ch 
malkontentów. ahy wspól· 
nie z nimi O,R"ranlczyć ~wa. 

Wyróżniają slo:o tu racJona-
1 lzator Srebrzyńskl. maJ 
strawie Ochman I Kowal 
ski. · oraz .Me laniuk, Ber 
!owski I Ludwisiak. 

działalność do zwykłego.---,.-------------------­
hladnlenla. Poc;tanowlono 
Jednak przełamać kryzys. 

Tysiące ludzi pracy na-

Jakże roz.i')dnle pn.r~pl 
llhy rlzlś działacze • Wielu 
kół spor towvch irdvhv ze· 
chcieli orlwiecłzlf .•portow 
ców „Jedwahnlka". Na 
wielu przyklarlarh . wybra 
nych 1 nlerlawnel prze-1 
szło~ct. przekon•llby się 
najleple) .. t.e nie ma prze 
ozkńd. których nie można 
pokona~. 

Na boisku, plywalnl . 
Bieg Sztafetowy 

szego miasta stanęło przy 
swych warsztatach na War­
tach Pierwszomajowych, by 
czynem produkcyjnym uczcić 
święto klasy robotniczej. Mie­
szkańcy Łodzi, pragnąc ob­
chodz ć dzień 1 Maja w na­
prawdę uroczystym nastroju, 
postanowili ponadto dołożyć 
wszelkich starań, by miasto 
nesze w tym dniu przybrało 
wygląd estetyczny I było czy­
ste. 

bieżniach I ringu spotka· 
my liczną 1Zr11p~ r.•wnnnt· 
ków reprezenltllac:-ch KS 
„Je(!wahnlk" Poza przy 
l!'.Otowanlaml do •kłAriRnla 
norm na SPO. !"r>Ortowr:v 
cl qivk11ją •lę rln Blel!'.ńw 
NArorlowvch I letnie! •par 
rakl11rly knla. klńra bęrlzl• 
nlelako bOan<Pm n.la<rnl~f 
tel nre-Anl7.rtC1ł sf)f"'lrtoweJ 

u nagrouę red. ,,Głosu Robotniczego'·' 
zgromadzi na starcie 

p1111uhunych spnrtuwców Lodzi 

Tę wielką akcję p!erwsz<>­
majową wśród łodzian zapo­
czątkowali mieszkańcy bloku 
Nr 594 przy u U cy Rzgow11klej 
w robotniczej dzielnicy nasze­
go miasta - .Chojnach. Na 
wniosek przewodniczącego ko­
mitetu blokowego, Sergiusza 
Gapanowa, w chwilach · wol­
nych od pracy naprawili znl­
szczone w czasie zimy traw­
niki, obsiali trawą i postano­
wili otaczać je stałą op'eką. 
Jednocześnie mieszkańcy blo­
ku Nr 594 wezwali do szla·­
chetnego współzawodnictwa 
wszystkie komitety blokowe 
w naszym mieście. 

Corl7.lennłe mnf.pmv <ól:nnt 
kat ntt qzoc;fe oRhtRnlckleJ 
kolarzy teJto knłA. pr7.vQ"n 
tnw11)11rvrh •lę do naJhllż 
szvrh Imprez. 

7.eń~ka •ekr.la otłkl •lat· 
ko„e.f nie prńt.nnw•ła ca· 
IA zlme. Pnrl okiem trene 
rńw Mrówki I· Bol!'.dAń,kle · 
sro qzvkowata qfe onA rlo 
•Awncłńw o Purhar CR7.7. 
w którvrh '"łeła na t•re 
nie wnf lńrl•kłel!o Ili miel 
„re. a nheC'nfe z du~n Am 
hic ta WAIC7.V o Jak n A llPO· 
s•e mlel•re w tAhelre ml · 
.rrzostw klasy wojewórlz· 
klei 

r>n •ekcJI ptywRrkle) za. 
PIMln •le '" l•rlwle kil ka 
rl1lewc'"t. Ster ttli;-łR w 
qwe ręcf!I pr7.nrlow11tca 
pracy, tow. Wńlclcka . I 
oto z t"J małe.I izrupkl wv' 
m•ła rin~~ pokał.na llc>.ba 
O•ńb. Ozl~ rhetnle uczę„. 
czall\ na basen mbotnlce 
I mbotnlcy z tkalni. •no· 
walni. 11rzewlfnlnl. war-
sztatńw mechi=tnlc'znych. 

Treningi w sekcji pił· 
kar•kleJ nhlął SlanlsłRw 
Rara~ Mł<'dsl wiekiem 
pracownicy z przew1Pkaln1, 
ll<Rlnl I waNztalńw me-· 
chanlrznych ~hętnle uczą 
•lę .ilukl plłkar•kle) I ml· 
mo O•tatnlel porat.kl 0:11 z 
wew Med„ są pełni 
optymizmu Wter7.a. t.e I 
ten ok1•es t~h ntepown· 
rlnń w rnwnnach o ml· 
str7.0SIWO klasy C. minie 
do~ć .<zvbl<0 

W Il Wtose1111ym Biegu 
~ZJ»h.Hnwym o na~1'0rłę 
1.H ' zechorlrilą red „Głosu 
Rohcnnh·ze~o" u Jr1ymy w 
nlerlzlele ~zer·e~ popular· 
11.vc·h w t.orłzl ~µor-towc·ńw 

W szrarecle knl• Wlńkrola 
1·z• przy ZPll Im I Oywl 
tjl ktńra hroritć bęrlzle 11a-
11rody """~J rerinkr..11. 
zrlnbyte.I w 11hległym roku. 
pnble~ro~ reknrrlzl~<·t nkr·ę­
~ll Tułeiclcł ł Słomczew0 

ska, Gn:th Wo?.11htkow..:k1 I 
H.l1:1łnhr·1eąka W sztRfef'le 
lwia pr·zy MPK (0~11lwo) 
11Jr·zymy popular·t1e.12;0 µlot­
kRrzH Pawłowskieqo I ąko­
l7ka Cywińskieqo, w SZI&· 
ferie koła llnll przv ·za. 
klanach Włókien Sztucz· 
llvch b~ri1le hlegl mlęrl>.y 
tnrivml Wdowczyk, Ko­
z:łowskt I •• , czołowa polska 
siatkarka, • zarazem wi ­
cemistrrynl Polski w trój · 
boju lekkoatletycznym -
Anna Hofmokl. W ~ztare­
cte kola przy Związku Za· 
wodowym Pracowntkńw 
Handlu (SpńJnla) - Góra 
I 3 'latkarkl • tekkoatlet· 
kl: Zwolińska, Smulska I 
Dutkiewicz. 

Jak )ut wspomtnallśmy . 
no bleiru Zl!łoslły się- rów­
nie:! 2 !ZIMetv LZS. w 
'21Mecle LZS [Zrlunyl PO· 
hle!!llą riwA I czołowi •a· 
wn<:lrolcy Przerębel I Kup­
czak. 

W sztafetach koła spor­
toweqo „Miasteczko" (BU· 
dowlanł) ujrzymy podwój­
nych rekordzistów - re­
kordzistów koła 1 rekor­
"dzlstów prod\lkcJi: Wandt 
Kal•tt (kopaczkeJ.· Alicje 
Wolną (kopaczke). Janinl' 
Przybyłowicz (murarkel. 

Hahn, Ł,czewską (śwtettl­
cową.), Cyw\ńsk1eqo (qru­
poweqo bryqady kopaczy. 
wyrabialących 270 do 280 
proc. normy), Józefa Fili· 
p•aka łmaqazyn1er a), JOze­
ła Kozłowskieqo (betonia­
rza), Stanisława Skob••C· 
kleqo (c1ette). 

W sztaletach l<oła „Mia· 
!teczko" tnajrlrle 91ę rńw· 
nlet dwóch zawodnlkńw 
pr'elendu lących rla nag ro· 
ciy cile oalmłnrł"l7ych UC7e­
srrilków hle~u . a mlanowl· 
cle 15 le1nl uczeń ~l11s;H·· 
ski Szyrllnw~kt I 16 le1nt 
goniec - Grodzki. 

Oo dnia 15 kwietnia do 
blestu zgłosił~ stę Już 54 
sztefety. Zapisy Jeszcze 
trwają. 

Mistrz Polski 
Arbach 

gra jutro w MDK 
Jutro w •all MOK r"Oze· 

gren.Y ZOStSfl1e ClekRWY 
mecz w tenisie stołowym 
pomiędzy reprezellłacJaml 
krajowvml zrzes7Pń Spń)nl 
I Ogniwu w kn11kureocJt 
żeń•kleJ I mę•klef . 

Reprezentacje wvqtAnl:i 
w następuJ~cych •kładach : 

SpńJnla: Dorówna, Ma· 
żekówna, Orłowska. Kry· 
gier, Rogowicz. Otręba I 
Kusiński . 

OJ!nlwo: Denlson. Szmł· 
u'lwna. Rokicka. mistrz 
Polski Arharh, wicemistrz 
Pol•kl Roslan, Dobosz I 
Ziemba. 

Początek zawodów o go- I 
nzlnle 15 

Apel Ich nie pozóstał bez 
echa. Natychmia~t odpowie -
dzieli na niego czynem miesz­
kańcy kilkud1iesieciu kom'te­
tów blokowych.dzielnic Łódź.­
Południe i Lódź - Sródmieście. 
Mieszkańcy bloku Nr 145 
przy ulicy Abramowskiego 
postanowili doprowadzić do 
porzadku trawniki uliczne i 
na nie zabudowanym placu pod 

Do 10 maja 
przedłużono 

termin szczepień 
przeciw błonicy 

Powa~oy pl•n nakre~ft. 
ła sekcie motor'Ow'ł. kt{)ra 
liczy się z zRkurem kllk11 
motocykl! . prze7.0llCT.nnych 
do szkr.lenla członk"w I•· 
i;cn k'>la To z pomnc11 (I 
n11n"iOWI\ powinna przyl~ć 
11.mQftnym ~nortowr:nm 
przerll! w••v~tkhń dyrek· 
efa 7"kłarMw 

Wiele mlef•~11 ZA.feloby 
ob~:r.erne omawll"łnle orac 
nozn•lałv~h •ekrll. Warto 
terlMI< wspomnie~. ~e lei<· 
l<oatlelkł I lekknotłetńw 
trenul11 - parokmtna re· 
orezentantka Pol•kl ne 
Ołlmpladach - Jadwlire 
Wa.I•· M11rclnktewlez oraz 
Maela.<zez:.-k. te .ekcj• te· 
nl•a stotowe~o ćwiczy pnd 
kierunkiem tnw r<o7.lorow­
„klel!'.o I te wre„clł! pro­
wartzone ~Ił (')becnłe roz· 
i:rrywk1 wewnetrzne Ol!I kil· 
kn ~zach,>wnlcAeh o na· 
grody rady zakł•doweJ. 

Dalsze nagrody 
na niedzielny Bieg Sztafetowy 

42. Prezydium RN Wydz Oświaty - puchar 
kr"y~ztalowy I 14 kompl. ko5tiumow sporto­
wych. 

Prezydium R•dy Narodowej m 
Łodzi pragnąc usprawnić akcję 
szczepień dzle;I przeciw błonicy 
przedtużyło o~~es trwania s~cze 
p(eń do 10 ma .a br. oraz urucho 
miło dodatkowd punkty szczepie· 
nla. 

Oto Ich adresy: Piotrkowska 
l l3. Próchnika 41, Laglewnlc· 
ka 36, Srebrzyńska 75. W!leń · 
s ka 22. Drużynowa ł ·3. 

•3. Zw l•w. Prac. Przem. Włókłennlczeqo z„. 
• rząd Gł. I ZS „Włókni•rz" - 7 koszul mt· 
akłch trykot. 1 7 haleczek d.a:msk1ch. 

Ponadto w m1jblltszych dniach 
uruchomione• będą dalsze dodat· 
kowe punkly na Widzewie, Ba · 
łutach, Ch0Jnacl1, Marysinie III I 
Rey mon low le. · 

Stacja Sanlt11rno- Epidemiologi· 
czna zawiadamia, te rodzice dzl6-

..cl urodzonych w łatach 19/il 
- 195:1 otrzymRll lub otrzymają 
Imienne wezwania wyrnaczająre 
Im ścisłe terminy szczepień, któ· 
rych należy bozwzględnle prza· 
strzegać. Dzle::I sta<'Sze mogą 
być zaszczepione w dowolnym 
terminie z tym, te nie mote on 
pr•ekraczać dnia 10 maJa br. 

44. Spółdzielni• Pracy KonHrwacyJno-Remonto­
W• „PokóJ'•-zf 200 n• zakupienie nagrody. 

4~. '•bryka Flr•n•k ł Koronek Im. H. Sawł· 
cklej - 500 zl na Ukuplenle naąrody. 

41. Zw. Zaw. Prac. Handlu - 150 zł na zaku· 
pienie naqrody, 

47. Spóldzlelnla Pracy 
48. Spółdzielnia Pracy 
49. Spćłdzlelnl• Pracy 

1podnl. 

W pokoju tym panowała atmosfera sku­
pionej pracy ·twórczej, niczym nie zbliżona 
do atmosfery pokoju szpitalnego. Główny 
konstruktor, przerażający postronnych zmę­
czonym wyrazem twarzy, w gronie swoich 
współpracowników świecił przykładem wy­
trzymałości. ·zastanawiał się nad każdym 
szczegółem konstrukcji, !prawdzał lub robił 
nowe obliczenia, poddawał w wątpliwość 
zdawałoby się nie budzące zastrzeżeń roz­
wiązania techniczne. 

Niekiedy podtrzymywał swoich pracowni­
ków na, duchu, mówiąc. - Szukajcie, a znaj­
dziecie! - W najgorszym razie nauczycie się 
licŻyć. 

Chwilami zapadał w zadumę, mruczał pod 
nosem. „ T-a-ak.„11

• Konstruktorzy wiedzieli, 
co to znaczy - rodzi się w nim nowy po­
mysł, jest niezadowolony ze wszystkiego, 
co dotychczas zrobiono. 

Na razie jednak nie zdradzał się tym 
przed nimi, aby ich nie odrywać od pracy. 
Spotkawszy dyrektora l głównegó inżyniera, 
oświadczył z jawnym zadowoleniem, chociaż 
rozmowa nie dawała powodów do radości: 

- Jeden błąd już znalazłem. !'l"ie, nie ten 
najważniejszy. 

W odpowiedzi na nieme pytanie, wyjaśnił 
zwięźle: • 

- Nie podoba ml się cały projekt regu­
lacji. Trzeba to było zrobić całkiem inaczej. 
Gdybym miał możliwości, przerobiłbym to 
z gruntu! Westchnął: 

- Gdybyście tak nie przypleral! do muru 
terminami I„. 
Główny inżynier zainteresował się: jak, 

co? Grzegorz Piotrowicz ostro przerwał: 
- Tylko tego brakowało! Chcecie robić 

nowe projekty, róbcie sobie, zmieniajcie, co 
wam się żywnie podoba~ tylko teraz dajcie 
nam nareszcie regulator. Przecież ja mam nóż 
na gardle! 

Idąc do turbinowego burczał: wszystko go­
towi wywJiÓcić do góry nogami, tylko swoje-
go błtidu nie potrafią znaleźć! · 
Wszedł na stanowisko montażowe. Z' przy­

zwyczajenia omijał porozrzucane śruby, kop­
nął deskę, leżącą w przejściu. 

- Co to za porządki? - . napadł na Gar~ 
szina. 1 

- Przystąpiono do monto.wanla diafragm -
odparł Garszin, odsuwając deskę na bok: 

„Grafika„ - 1 album, 
„Drewno" - •rwls. 
łm. S. Enqla - I Par• 

wiedział, :!:e ta nowina rozproszy zły humor 
dyrektora. 

- Nadeszły! - zawołał uradowany Grze­
gorz Piotrowicz. 

- Co do jednej! 
Zbliżył się do cylindra niskoprężnego 

objętościowo największej części turbiny. Z 
wnętrza cylindra dochodziły glosy i stuka­
nie młotków. Grzegorz Piotrowicz zajrzał do 
jednego z otworów. Swiatło latarki elek- · 
trycznej wyrwało z ciemności część olbrzy­
miego koła z lśniącymi łopatkami i zatros­
kane twarze monterów. 

- Do jutra wycentrujemy, Grzegorzu Pio­
trowiczu - doleciał z głębi cylindra głuchy 
głos i w otworze ukazała się· głowa majstra 
Pierfiliewa. Pierfiliew wcisnął się w wąski 
otwór i wydostał na wierzch. Po chwili wi­
tał się z dyrektorem. 

Stary majster spoglądając na Garszina i 
nadchodzącego Lubimowa z Połozowem za­
czął opowiadać o swoich troskach, o tym, 
co opóźnia montaż, co może opóźnić. Dyrek­
tor wiedział, że dla Pier!iliewa montaż tur­
biny - to pieśń, jedna część powinna na­
stępować po drugiej, w ustalonej kolejności, 
rytmie, najmniejsze naruszenie porządku 
drażni go, jak fałszywy ton. , 

- Żeby tylko zdążyli z wirnikiem! - mó­
wił, ciesząc się, że kierownicy oddziału słu­
chają go w obecności dyrektora. 

- Korszunow kończy ostatnie koło - po­
wiedział Lubimow. - Właśnie wracamy od 
niego. Ponagliliśmy. 

- Wcale niepotrzebnie! - zawołał Dlden­
ko, pojawiając się w otworze cylindra. 
Myślicie, że on nie wie? Tylko go nie dener­
wujcie tym waszym p9naglaniem. 

Niemirow uśmiechnął się, rozłożył ręce. 
Nie ma rady. Kiedy się zaczyna montaż tur­
biny, Didenko przy lada okazji śpieszy na 
stanowisko montażowe, kręci się między 
monterami, niekiedy irń pomaga. 

Didenko, ze zręcznością starego montażow­
ca, wyskoczył z cylindra l przyłączył się do 
obecnych. 
· - Nie wytrzymałeś? - skarcił go Nie­
mirow. 

, - To nie to, chciałem z kimś porozmawiać 
- tłumaczył_ z uśmiechem zaklop,otania Di­
denko. - WspaAiala turbina, co? 

Odsunęli się, aby ją całą ogarną<: wzro­
kiem. Z pro[ilu wyglądała bardzo solidnie I 
nowocześnie. - Taki olbrzym po raz pierw­
szy stal na stanowisku montażewym. Slu­
sarze pracujący na górze musieli wchodzić po 
draólnie. Niemirowa przestała cieszyć turbi­
na, wyglądała tak goło, nad częścią wy­
sokoprężną; brakowało skomplikowanej nad­
budowy układu regulującego. 

m c n l 

Nr 6-8 urządzić ogródek jor­
dan<iwski. 

Niewątpl'wle przykład 
wezwan;e ini<'jatorów szla­
chetnego współzawodnictwa 
porwie za sobą mies,zkańców 
wszystkich bloków i dzielnic 
naszego m 'asta. Do czynu 
pierwszomajowego nad podnie­
sieniem estetyki i czystości 
Lodzi staną niewątpliwie 
wszyscy, którzy pragną ucz­
cić dzień I Maja. 

Komitety blokowe przystę­
pując do współzawodnictwa 
powinny zawiadomić o tym 
Referat Terenów Zielonych 
przy swej Dzil!lnicowej Ra­
dzie Nanxlewej. Udziel! on 
komitetom blokowym pomocy 
oraz przyśle ogrodników, któ­
rzy obsieją trawniki wysok0-
gatunkową trawą. 

Odznaczenie 
dla wzorowe go 

kierowcy 

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium RN, tow . . Bugaj­
ski, dekori.1.je Sylwestra Mi­
gowskiego odznakq wzoro­
wego kierowcy. 

Co dał. 
• wiosenny 

przegląd stryrbów 
i komórek'! 

Słoń<'• przygrzewa coraz mo· 
cnleJ, uaJwytszy więc czas, ro· 
bląc gener·alue, w\osenne porząd· 
1<1, zrobić Mwnleż gruntowny 
przegląd strychów. komórek I In· 
nych Mkamao kl>w. Taki przegląd 
przyuosl czasem podwójne ko· 
rzyścl - I temu. kto go dokoou· 
je 1.„ na•zemu pal'lstwu. Bo po· 
1łuchajcle . 

w pierwszych dniach kwietnia 
br. lokatorzy zamieszkali na te· 
renie komitetu blokowego nr 221. 
odpowiednio 1..śwtadomlenl przez 
komitet. zebrah 570 kg warto· 
śctowe1110 zł!lr„u I to - tylko w 
czasie jedne! zbiórki. Pieulądze 
za ten ziom · przydadzą się na 
pewuo lokatorom. państwo zaś 
zdobyło w ten sµosńb ponad pńł 
tohy cf"unego 1urowca dla oa· 
szych hut. 

A o•o dalsze wynlkl kWletnlO· 
weJ akcji porządkowej: mlesz­
kallcy komitetu blokowego przy 
u!loy Lokatorskiej 1, wydobyli z 
komórek I ze strychów 860 kg 
złomu. oddział LPZ przy ul. B 
Marca 20 - 300 kg, a kolo 
•portowe przy Zakładach tm. 
Ozlertyńsklego dostarczyło znacz­
ną Uosć U•k wetnych metali kolo· 
rowych - 430 kg mosiądzu I 815 
kg ołowiu. Całą uzyskaną kwotę 
przeznaczono na zakup sprzętU 
sportowego. 

POMOCNICZA 
SPOLDZIELNIA 

BZEMIESLNICZA 
BRANŻY SKORZANEJ 

SKÓRA 
t.6di, ul. Piotrkowska 79 

· tel. 158-38 
Z";awiadam1a, że "'z dniem 
l kwle&oitr. 1953 r. urucho­
miła 

PUNKT SKUPU l 
RENOWACJI 

STAREGO OBUWIA 
w t.odzl przy ul. Sta.Una 41, 

tel. 168-85. 
958-K 

SPOLDZIELNIA PRACY 
uB O C Z N I C A'• 
1:.ódi, ul. Kilińskiego 193 

tel. 226-06 

przeprowadza budowy, ka­
pUalne remonty oraz tita­
lą konserwację bocznic ko-
lejowych. 1012-K . -

Inżynierów z praktyką bio­
c:hemika., chemika mechanika 
(wełna k<itonina) zatrudni 
Centralne Laboratorium Ro­
szenia I Kotonizacji. Zgłosze­
nia Ll1dź, ul. Tarnka 5-7 do 
dyrekcji. 1028-K 

30 tkaczy, .20 uczniów na 
tjlalnię (powyżej lat 18), 10 ro­
botników nie wykwalifikowa­
nych, 2 ślusarzy do brygad 
remontowych, 10 smarowaczy, 
śrubownika, 2 zgrzeblaczkl I 
gońca zatrudnią ZPB Im. 
Dzierżyńskiego w t.oozl. Zgło­
szenia do Działu Kadr przy 
ul. Piotrkowskiej 293-5, od 
godz. 9 do 17. 1033-K 

11 lwłetnfa 1953 r. '(?itr H7 

Ciytelnicy- piszą ' 

Szanujcie nasz czas! 
Stosowano już szereg form 

.sprzedaży abonamentów na 
śniadania, obiady i kolacje do 
stołówek akademloklch, ale re­
forma wprowadzona z dniem 
10 bm. jest chyba si!tzytem 
biurokracji. 

Student, chcąc mopatrzy~ 
sle w abonament, musi poświę­
cić tej śprawie par~ godzin. 
Praktycznie wygląda to nastę­
pująco: 

Najpierw należy uzyskać lAl­

świadczenie. z dz iekanatu, ie 
zainteresowany jest s typendy­
stą. Należy dodać, że osobne 
zaświadczenie trzeba mieć na 
abonament na śniadania ,obiady 
czy kolacje. Po otrzymaniu za­
świadczenia student udaje ;; i ę 
do &tołówk! I tam znowu czeka 
godzinami, by go wciągnięto 
na listę, sprawdzono toż.sa­
m<>ść, porównano. zaśwladeze-

Uwaga, 
kore1pondenci 

„Gło1u 
Robotniczego" 

Pokmz Hlmpwy w nie­
dzielę. dnia 19 bm„ prze­
widuje wyświetlenie lilmu 
pt. „za cenę życia", 

Połtaz rozpocznie się 
punktualnie o godz. 10 w 
sali projekcy Jnej przy ul. 
Sienkiewicza 33. Po po~,a­
zle - dyskusja, 

Karty wstępu wydaje 
Dział Korespondentów, dziś 
do godz. 18 I jutro - do 
godz. 16. 

nie z legitymacją 1tudeock11 r 
w końcu dopiero może ne.by6 
abonament do &tołówrki. . 

Studenci byli bardzo md04 
waleni, gdy mogli przy odbio.. 
rze stypendium nab~ć je­
dnocześnie abonamenty do st.o.. 
łówek. Ten system sprzedażJ: 
był bardzo dogodny dl.a nas. 
Wówczas nie wystawaliśmy 
godzinami w dziekanatach I 
stołówkach, ale mogliśmy ten 
czaś poświęcić na systematycz„ 
ną naukę. 

Apeluję w imieniu studen„ 
tów: przywróćcie dawny system 
nabywania abonamentów na 
u~zelni i zlikwidujde biuro­
krację, która zabiera· nam 
drogocenny czas. 

MARCINKOWSKI 
student U. t.. 

Odpowiedzi 
redakcji 

Rachmlatrz z. M. - Prosi­
my o oeobiste zgłoszenie si41 
do redakcji w celu omówienia 
poruszonej pn.ez Was sprawy. 
Mieszkańcy Nowej Mani -

Dyrekcja PSS Łódź-Zachód 
wyjaśnia, że sklep spożywczy 
z braku wolnego lokalu nie 
może być otworzony. Jednak 
Dyrekcja MHD Łódi-Północ 
w najbliższym czasie ?rzy uL 
Owsianej 4 uruchomi nowy 
sklep spożywczy, 

M. Brylski. - Prosimy o 
osobiste zgloszenie się do 
redakcji w celu zapoznania 
się. ·z wyjaśnieniem. nadesM.- · 
nym nam przez Okręgową Ra­
dę Związków Zawodowych. 

DZllrłsPDzl 
Kronika partyjna 
DZIELNICA SRODMIEJSKA: 

dziś, 17 bm .. o godz. 18, w Io· 
kalu Dz1elnlcy. Al. Kośclusz· 
kl 4, oduv<f,ie się zebr„nlc 
oodst.awowej terenowej organl 
zacjl party ;uej. 

Dnia l9 bm„ o godz. 9,30, 
w klnie P'luJnla, orlbędzle sl-: 
dzielnicowa narada agitato· 
rów. (Sek1·etarze podstawo· 
wych orgaulzacjl partyjnych 
zgłoszą się P" zaproszenia do 
Wydzi a łu Propagandy). 

Narada sekretarzy podsta· 
wow ych I nudzi a I owych 01·ga 
nl2acjl partl'jnycb mająca nrl · 
być się w dołu 17 bm. o godz 
16.30 został, odwołana. 

DZIELNICA WIDZEW: dzf~ 
17 bm„ o godz. 16 w lokalu 
Dzielnicy. odbęrlzie się zebra 
n1e 1 l 11 sekretarzy podstawo 
wych t oddzlnlowych oqgantza· 
cjl partyjnych. 

DZIELNICA RUDA PABIA· 
NJCl<A: w ntedzlelę, Hl bm„ 
o godz. 9.00. w salt konrer•n· 
cyJne) Dzle\nlcy przy ul. So· 
pocklej 3-li odbędzie •lt ,,.,. 
branle wybot·ca koła tereno· 
w ego . 

AKADEMIA MED~CZNA: 
dnia 18 bm, o godz. 15.00, "' 
•all wykładowej rektoratu 
prry ul. Zachodnie) BI 83. od­
będzie się zebranie wybOrLze 
Komitetu Uczelnianego pod · 
stawowe) organizacji party)· 
nef. 

SEMINARIUM DLA KDNSULTAN· 
TóW SPOŁECZNYCH 

WSZECHNICY RADIOWEJ 
Dnia 23 bm., o godz. 9.30. w 

~wietlicy Klubu Robotniczego ZPll 
Im. March lewsklego pny 111. 
OgrnrloweJ 18 octbęd7.le stę semt· 
ner tum dla kon•ultantńw Wszech· 
nicy Radiowe). rekrutujących 
się 1 pracowników zakładów. W 
naradzie winni wziąć również 
udziel kierownicy lub opiekuno­
wie kót 

WIECZóll W KLUBIE MPiK 
W sobOtę. IB bm., o godz. 19 OO 

w Klubie MPiK przy ul. Piotr· 
kowsklej 66. mgr Władysław 
Bortnowski wv~losl odczyt na 
temat: „Kwietniowe tezy Lenina". 

WYSTAWA PRAC CZLONKóW 
ZWIĄZKIJ POLSKl(;H 

ARTYSTOW PLASTYKOW 
W 101<a1u przy ul. Plotrkow· 

sklei 102, została otwarta wysta· 
wa zbiorowa prac członków 
ZPAP okręgu lńdzkleito. Wysta · 
wa trwać będzie do dnia 30 
kwietnia br. 

ODCZYTY 
DrlS, 17 bm„ o gorlz. 19.00. W' 

lokalu Stowarzyszenia Intynie· 

PROGRAM NA PIĄTEK, 

17 KWIETNIA 1953 ROKU 
Fata 230,1 m 

7.55 WIADOMUSCI PORANNE. 
B.00 Muzyka. B.20 Koncert per 
ranny. Il 45 „Głos mają kobie· 
ty". l2.04 DZIENNIK. 14.05 la· 
rormacJe 14.10 Audycja dla klas 
li - słuchowisko pt „ Wisienka", 
14.30 Oła klas V, VI 1 VII -
audycja slowuo - muzyązna „ Pleśni 
walczącej Hl.zpanll". LS.00 Wę­
gierskie melodie lurlowe 15.10 
Reportat. 15.30 Dla dzieci -
„Willa MaleJeW w szkole I .,, r:lo· 
mu" - odcluęk powieści M No­
sowa. 16.00 „Wszechnica Radio­
wa" - wykład z cyklu: „Histo­
r ia Polski" (Il . 16.20 Audycja pL 
u nas w domu". lti.30 Muzyka 

popularna. 17.00 WłADOMOśCI 
POPOUJONłOWE. 17 20 „o nie· 
rozerwalną przytdń z riwustu 
mlllonHm ' lurlzl" 17 30 „Z mikro­
tonem przez miasto ł wieś". 
17 45 Muzyka rozo-ywkowa. IB.00 
„Nasz plan". LB 10 Muzyka lll.20 
Na boiskach I bletnlarh 18 30 

Nasiona leśue" - pogarlanka 
przyrodnicza. 18 40'. Aurlycja z 
cyklu: .. Józef Stalin I Jego dzłe· 
ta". 18.5q Muzyka 19.20 Radio· 
wy porec1nlk Językowy. 19.30 
Muzyka I aktualności. 20.00 „Illo· 
kacia" - kol. orictnek powieści 
w Ketllnsklej 20 20 Koncert or­
kiestry rozglośnl bydgoskie]. 
21 OO DZIENNIK. 21.32 Muzyka 
taneczna. 22.00 Audycja litera· 
eka. 22.20 Cykl: „Polska muzyka 
kameralna", 22 52 Muzyka roz· 
rywlmwa . 23.00 · Muzyka opero-

1 
wa 23 50 "OSTATNIE WIADOMO· 
śrt. 

rów I Techników Przemysłu Wł6' 
klennlczego przy ul. Piotrka,.., 
sklej 135, wygłoszony zostanie 
odczyt na temat: .• Doprowadzen1111 
planów do stauowlska roboczego 
w zakJadach wlóklennlc:z~ch", 

• • • 
DztS. 17 bm„ o godz. 20.00, .,; 

pierwszej sali Sądu Wofewńdzkle· 
go Pl. Dąbrowskiego 5, orlbędzia 
się odczyt na temat: „o roll Jó· 
zera Stalina w walce narodów • 
wyzwolenie,' pokóJ I 1ocJali:zm", 

e •• 

Dnia 20 bm„ o godz. 19.00, 11' 
sali odczytowej bibliotek! Im, 
Ludwika Waryńsl<lego odbędzie 
się odczyt pror. dr Tadeusza Ko­
tarbińskiego na temat: „Co to jest 
dobra robota". 

PORADNIA D 1 W NOWYM 
LOKALU 

z dniem 18 Kwl~tnta Poradni• 
O 1 dla dzieci chor-ych. zamiesz­
kałych na terenie 'I Kom zostaje 
przeniesiona z ul. Sanockie) 38 
na uJ. Leczniczą 8. 

Poradnia pny ul. Sanockiej 3!1 
pozostanie tylko rlla dzieci zdro• 
wych I czynna będzie w 11odl-)• 
nach od 9 do 16. 

DYZURY APTEK 
Dzisiejsze] nocy dyżuruJ11 na­

at1puj;ice apteki: Pr·zejazd lA, 
Wólczańska 37. Piotrkowska 225, 
:l:itlerska 146, Nowotkt l2. Wo)· 
oka Polskiego f.6. Dąbrowskiego 
24. AL Kościuszki 48. 

Dytur połotnoczo-qlnekotoąlcznys 
dzlll całą dob~ dyturuie szpital 
Im Marli Curie SkłorlowskleJ, W. 
Curle· Skłodow•kleJ 15. ' • 

PANSTWOWY Tr;ATR POWSZECH' 
NY: godz. 14.30 - „Intryga I 
miłość". 11od•. 19.00 - •• Ludzie 
a oaszej ulicy", 

PANSTWOWY TEATR NOWY -i 
nieczynny. 

PA.NSTWOWY TEATR IM. STF.:FA• 
NA JARACZ/\: gorlz. 19 OO -' 
„Wesołe kumoszki z Wlnrlsoru„, 

PANSTWOWY 1 EATR ZYDOWSK!i 
godz. 19.30 - „w noc zimo­
wą", 

TEATR MAŁY: - godz. 19.1.5 -i 
„Domek trzech dzlewćząt". 

TEATR MUZYCZNY: godz .. 19. lll 
- „Kraina Uśmiechu" 

PANSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN"t godz. 17 - „AJa· 
dyn 1001" 

PANSTWOWY 1 EATR LALEK Pl· 
NOKIO: godz l 7.00 - „Skal":> 
na pustkowiu „ 

PANSTWOWA ElLRARMONtA: go­
dzina 19.30 - XXXll Koncert 
symronlczny. 

CYRK no· 4: godz. 19.1.5 (Pl. NI• 
podległości) program atrakcji. 

BAŁ.TYK - „Ce.•arskl piekarz" 
Il ser. - godz 14, 16 18, 20. 

GDYNIA - Program rtlml'lw rlo· 
kumentalnych ł kulluratnO• 
o~wlatowych: „Koukurs tm. 
Wieniawskiego", „Czarodziej• 
sl<te oko· ·. „PKF 15 53· - · 
godz. !B, 19 ... PleO"\vszy •tart" 
- godz. 20. Program dta roaJ­
mlod•zych: .. Konik Garbusek'~ 
- godz. 16. 17. 

MŁOOA GWARłltA - .. Powrót dei 
domu" - godz. Jfl. 18, 20. 

MUZA - „Kwiat miłości" _, 
godz. 18, 20. 

PIONIER -:- „Maty partyzant" _, 
godz 17, 19 

POLONIA - „Cesarski piekarz" 
I seria - godz. 17. l9 . 21. 

PRZl!:llW10$NIE - .,Wesoła tróJ• 
ka" - godz. IB. 20. 

1 MA,JA - ,.Sekretarz Rejkom u" 
- ganz. 17, 19. 

REKORD - .. MHl>'eń•two akio"' 
kl" - gódz 18, 20 

ROMA - „llwaj żołnierze" -' 
godz. 18. 20. 

SOJUSZ .. Kowaler Złotej 
GwlHzdy" - gorlz 18 30. 

STYLOWY - nieczynne a powo• 
du remontu 

$WIT - .Na manewrach" --> 
goc1z. 18. 20. 

TATRY - „Zapora·• - godz. 16, 
18 .. 20. 

WtSt.A - „W ielkie polowanie" 
- godz~ 16. 18, 20. 

Wt,OKNIARZ - .• IJśmtechnlęly 
kraj"" - godz. 16. 18, 20. , 

WOLNllSC - .. Cesarski piekarz" 
I seria - godz. 16, 16, 20. 

ZACHt::TA - „Cud w Medlola• 
nte" - godz. I a, 20. 

DWORC'OWE [Dworzec Kallskl) _. 
„Przegląrl •portowy 3·52". „Je· 
zlnra mAzurskte ·". „Pracujemy 
pod wodą·; PKF 13 53 - godz. 
16, 17, 18, 19. 20. 21. 22. 

• 1 rz jmuje codziennie w godz. 12 - 14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 10 - 12 Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi dzlałamh . redaktor nacz. 2111·14. sekretat·1 odpow. 219 05. dzlal partyjny 216 19. dział ko· Redaquje koleci1tu~. Red.ai-./0fk,.:';~~~t~~/en!J1 219·42 dział miejski 260-42, dział włókienniczy 218· lł. dział rolny 146 82, dział sportowy t 41 71. Reda kc Ja nocM 156 8l . Dzl•ł oqłoszeń - Łńdż, ul. Płotrkow•ka 96. <el. 111 50 I 114· 73. Wydawca: RSW „Prasa "_ Adres Redakcji: t.ódź, 
r.ospondenlów9·6
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